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w P o w o d y " . i posiada, to pccóż dziś jego „zastępstwo**, 
i skoro w miejsce Rady Stanu powstała ko- 
, misya przejściowa, ciało o atrybucyaoh szer-

Z zamętu, wiru, jaki powstał po rozbiciu jZycb, niż jego bezc_ynnej pamięci poprzed-
gię niedzielnych obrad Koła Sejmowego, są
czy ia;’ą wynurzać cię powoli ułamki myśli 
i  drzazgi opinij. Próbując je łowić po szpal
tach pism i składać, przekonamy się, iż na
leżą one do dwóch różnych całości. Pierwsza, 
Lto powody, dla których konserwatyści kra
kowscy i demokracya krakowska pragną 

dalej utrzymać fikcyę istnienia N. K. N. Dru- 
to argumenty, mające uzasadnić, czemu 

konserwatyzm krakowski wy! tąpił ze swą 
dekłaracyą o rezolucyi majowej —  z dekla- 
racyą w sprawie, która na porządku dzien
nym zgoła się nie znajdowana, a której poru
szenie doprowadziło w  ostatecznym rezul- 
iaoie do rozhioia obrad.

Z jednym „powodem*1 utrzymania N. K. N. 
przy życiu załatwiliśmy się już wczoraj. W y
kazaliśmy, iż nie można twierdzić —  jak to 
tzynll „Czas** 1 „Nowa Reforma** —  aby 
przez zlikwidowanie tej instytucyi zrywait 
Się z dotychczasowym kierunkiem polityki 
Ogólno polskiej, wykreślonym przez GaHoyę. 
BTwierdzić Tego nie można dla tego, ie  N. K. 
N. nigdy reprezentacyą tej polityki nie byŁ 
Przedstawicielstwo polityczne ma kraj w Ko
le polsklem. Kto więc chciałby twierdzić, że 
Galicya zmieniła podstawę swej polityki, 

‘musiałby powołać się na odnośną uchwałę 
Koła. Takiej zaś uchwały nie ma, skoro re- 
zolueya z 28 maja wyraźnie, jak wiadomo, 
o monarchię austro-węgierską się oparła.

W  tym niezbitym staiie rzeczy „argu 
n^nt“  powyższy upada, ja t  to przyzna ka-, 
: iy. hto »*osuje do polityki zasady ścisłego 

mylenia.
Rodobny los spotyka onegdajsze twierdze

nie „N. Reformy**, że N. K. N. nie może być 
zlikwidowany, gdyż „w  dziedzinie tworzenia 
państwa polskiego na zasadzie aktu z 5 li- 
s* opada zapanowała nagle pustka po usunię
ciu Legionów z Królestwa i po dymisyono 
wai iu R?dy Stanu“ . . \

Pb co przeprowadzać takie rozumowania, 
które mogłyby stanąć do konkursu na naj
lepszy system mówienia o tern, co do rze
czy nie należy? Co ma Rada Ftanu do N. K. 
N. czy też N. K. N. do Rady Stanu? Jaki 
związek zachodzi między tworom lokalno- 
galicyjskim, a pierwszym, dzisiaj już pozo
stawionym w tyle etapem powstawania pań
stwa polskiego w myśl aktu z 5 listopada? 
Czy N. K. N. dla „N. Reformy** zastępuje 
Radę Stanu? JaMem czyniłby to prawem? 
M. nawet, gdyby przypuścić na chwilę, ie  je

niczka? I na tem nie kohiec. Jeżeli ktoś po
wiada, ie  N. K. N. ma dzisiaj zastępować 
Radę Stanu, to wyohodzi z założenia, iż 
przed tej Rady zaistnieniem miejsce jej wy
pełniał. A  w takim razie po cóż po jej po
wstaniu dalej i równocześnie z nią istniał? 
Idąc w ten sposób za szumowaniem „N. Re
formy**, musimy dojść d« wniosku, ie  N. EL 
N. Bkończył swe wdanie w dniu powstania 
Rady Stanu, źe nie był od dnia tegc potrze
bny I ie  Już oddawna, właściwie, nie istnieje!

Wnioski z absurdycznych przesłanek do- 
ohodzą zawsze a d  a b s u r d u m .  Tutaj do
prowadziła do tego końca chęć udowodnie
nia. ie  N. K. N. likwidować nie potrzeba, 
więc chęć udowodnienia tezy, na którą rze
czowego dowodu znałeść nie można.

Nie inaczej przedstawia się chęć komen
towania ustaw rezoluoyi majowej, podjęta 
przez konserwatystów krakowskich. We
dług glossy urzędowej w'„Czasie“ , konserwa
tystom szło o to, że pewne prądy czy gru
py pozakrajowe miały wyciągać z uchwał 
ma jowych wniosek „oparcia wszelkiego dzia
łania o koalicyę**. Czynić to miała „cała emi- 
gracya, grupująca się dokoła ajencyi lozań
skiej**, dalej „oficjalne organy stronnictwa 
narodowo-demokratycznego, wychodzące w 
Królestwie**, wreszcie „zjazd polski w Mo- 
sfcwie**. lem u chcieli konserwatyści zapo- 
biedz przez swoją deklaracyę, która miała 
udowodnić, ie  „uchwały majowe dadzą się 
w zupełności pogodzić z naszem dotyeheza- 
sowem zachowaniem się“ .

Uohwaly majowe są tak jasne, że komen
tarzy nie wymagają. Kolo Sejmowe stwier
dziło w nich dobitnie i dwukrotnie, źe spra
wę polską łączy z dyrąstyą habsburską i 
monarchią austro-węgierską. Gdyby więc 
konserwatystom krakowskim szło o stwier
dzenie tego raz jeszcze, to podejmowaliby 
pracę zupełnie zbyteczną. Bo jeżeli po tak 
jasnej rezolucyi majowej jeszcze pojawiają 
się komentarze, zdaniem konserwatystów, 
błędne, to pojawiałyby się dalej i po ich de- 
klaracyi, ta bowiem niczego jeszcze jaśniej
szego do rezolucyi dodać nie zdoła. Co moż
na powiedzieć więcej w kwestyi polskiej po
nad oświadczenie, iż „Polskie Kolo Sejmowe 
wyraża nadzieję, że życzliwy7 nam cesarz Au- 
stryi sprawę tę ujmie w swe ręce“  i ie 
„wskrzeszenie państwa polskibgo przy pomo
cy Austryi-zapewni jej naturalnego ł trwa
łego sprzymierzeńca**. Co można jeszcze do

W dwóchseiną rocznicę.
(KORONACYA o b r a z u  m . b . c z ę s t o .
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Miasto Częstochowa za czasów Rzeczypo
spolitej położone było w województwie Kra- 
kowskiem, pow. lclowskim, za czasów rosyj
skich w gub. Piotrkowskiej, obecnie pod
czas wojny znajduje się w okupacyi niemi®' 
ckiej, ale J a , n a  G ó r a  Łoataje pod oy* 
wilnym zarządem okupacyi austryacMeJ, ja
ko państwa katolickiego.

Jasna Góra to miejscowość nietylko świę
ta dla Kościoła katolickiego, ale to symbol 
narodowy ..państwowości polskiej**, ztąd 
przodkowie czerpali siłę, jedność, Marę w 
nieprzedawnione prawa. J< n Kazimierz Naj
świętszą Mar^ę Pannę Królową Korony pol- 
iłdej obwołał — na sztandarach przed ry
cerstwem polakiem powiewał orzeł biały i wi
zerunek eb-azu częstochowskiego, tak było
ta  Kośełuszki i nr 1863 r. i dzisiaj. Tutaj 
a lradzano dę duchowo, stad azerpano siłę, 
r f y  potop szwedzki zalał całą niemal Rzecz
pospolitą.

Częstochowa, to żywy czynnik w stosun- 
i państwowości polskiej, to ostoja w ży

ciu społeczeństw a naszego. Na Svbeiyiczyna 
RaehaHnie znajdziesz obrazek Matki Boskiej 
(Częstochowskiej, w izdebce i na szyi tula- 
b sós , i tórry m m  języka napomnieli; on 
Baje świadectwo pochodzenia.
[ Obraz M. B. Częstochowskiej należy do 

Sroły biz~ntyłi ki< . Według podania po- 
-przez dam ych historyków Ua-

%
anej Góry, namalował go j w . Łukai^z ewan-

!glista, na żądanie pierwszyoh chrzuścijan, 
eszcze za życia Maryi na ziemi, na stoliku 

oyprysowym, własnością Jej będącym. Prze- 
chowyv sno go w domu Zabedeuszów; pod- 
ctks zburzenia Jerozolimy w 72 r. w cudo
wny sposób c eaiony; około 830 roku Helena 
cesarzowa, w tymie czasie eo i drzewo Krzy-
nlosłaT łTUl̂ â a * Konstantynopola przo-

^  niszczenia obrazów przez obrazo- 
bćrców był podobno przechov.ywany w sar 
mym pałacu cesarskim, nrzez Irenę, córkę 
Konstantyna Kopronima. Podobno 888 r. ce
sarz Nleefor darował obrsz ten, wraz z inne- 
mi relikwiami Chr\ stuaoweml, Karolowi W 
a ten odstąpił go sprzymierzeńcowi swemu 
w wojnie z Saracenami, Ikonowi księciu ru 
■driemu. Leon zaś złożył w zamku Bełskim, 
który w 1849 r. zdobył na ks. wołyć ikim 
Władysław ks. Opolsld. Niebawem obiegli 
zamek Tatarzy. Jeden z nich strzałą trafił w 
■żyję wkerunkn N. M. P.j ®̂ ąd powstała 
ahaza niedająca się zamalować farbami. Cu
dem spadła na oblegsjących ciemnot”, —  Ta- 
t&rzy odstąpić musieli, a Władysław opusz
czając Bełz, który wraz z Rusią Czerwoną 
poddaje się Księstwu litewskiemu, chchł o- 
braz wywłeżć do. Opola, ale pod Jasną Gó
rą konie ruszyć z nim nie mogły, z czego 
poznano, że wolą Nieba jest, aby obraz tutaj 
pozostawiono •••

Podanie to, nie daje się faktami dzlejowe- 
mi udowodnić. Prawdopodobnie do Bełza o- 
b”az dostał się Jako łup książąt ruskich w 
czasie ich napadaów na Oarogrćd.

tego dodać, Jeżeli idzie o „wyjaśnienie** re- 
zolucyi majowej, a nie ć jej osłabienie lnt 
anulowanie?

Zł niczyje komentarze do swych -ja* -T< 
uchwał Koło Sejmowe odpowiadać nie może 
i nie potrzebuje. Uchwały te zapadły jedno
głośnie, są zupełnie wyraźne. Jeżeli zaś kon
serwatystom szło is Lotnie c „kom entaw, to 
drogę obrali JtL  najnieszczęśliwszą. Sani po
mysł takiej glossy musiał był obudzić poza 
sferami polityki polskiej błędne mniemanie, 
że gloisa jest potizebną, a ^era-, pc jej u- 
padku, trzeba dopiero tłomaezyć, B* 
nie była. Utrudniła się więc tylko praca opi
nii politycznej polskiej nad Informowaniem 
czynników innych, a sprawie narodowej ni.' 
stąd nie przyszło, prócz oczywistej szkody, 
jaką jest każdy rtowy wjnęt pojęć.

Fról perski przyi.łał raz do Aten “wago 
powiernika, aby męćtcy greccy przedmą wili 
mu swe poglądy na sprawy polityczne. Ze
szło się grono najwybitniejszych mężów l 
przeprowadziło długą dyskusję, "w której 
każdy wynowiad ał swe opinie. Jeden tylko, 
siedząc na uboczu, nie zabierał głosu. A spy
tany przez ambasadora: „Co mam powie
dzieć memu władcy o t w o j e m zapatrywa- 
niu?“ , odpowiedział:

—  Powiedz mu, żeś spotkał w Grecy i czło
wieka, który umie milczeć,

Prasa niemiecka o sprawie polskiej
„jw iu. v omszeirung" zatrata także glos 

w sprawie polskiej. Rozważania jej na ten 
temat zasługują na uwagę, gdyż odpierają 
W sposób bardzo 'Stanowczy złJkusy haŁa- 
tyŁtyeane, zdążające do zmuamy kierunku 
pnutjkiej połityki wobec Polaków na beŁ- 
względny. Pisze ona:

„Paletom jest, że obecny stań rzeczy w 
Polsce n i k o g o  n' ie z a d o w a ł u i a .  
Przyczyny ze strony polskiej są dostatecznie 
znane. Istnieją jednak- i Inne po stronie 
Niemców. Niemcy były za, mało przygoto
wane do swojej polskiej misyl, co tłumaczy 
niedociągnięcia i potowłcamość polityki. 

'Kwestyi winy ńie rozsteząsamy faktem jest 
jednak, że Ńieracy były za mało przygoto
wane do swe jej misyi w leraju, który na wy
padek zwycięstwa w wojnie z Rosyą, mu
siał nieiickroraiie imzypaść Niemcom. C i e ń  
p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j  w P o z n a ń -  
s k i e m  s t a n ą ł  j a k o  n a j w a ż n i e j 
s z a  z a w a d a  p r z y  w s z e l k i c h  n o 
w y c h  p a s t a n o  wi  e n i a c h .

Te nastroje wzmogły się wskutek tru
dności połączonych z długiem trwaniem 
wojny. I u naa byty te trudności ciężką pró
bą dla narodu. A  cóż doploro w kraju oku
powanym, g M e były on© bez wątpienia 
w i ę k s z e  I d o t k l i w s z e .  Prawie nie

Władysław ks. Opolski wywiózłszy obraz 
pomieścił go na górze, zwanej Starą, a później 
J a s n ą ,  gdzie stał stary drewniany kośció
łek. Pod górą była wieś Częstochowa; nazwt 
ta od założyciela jej Czestocha (Czesława) 
pochodzi. Książę sprowadził tu z TV .gier za
konników, Paulinów i osadził Ich na Jasnej 
Górze dn, 9 sierpnia 1882 r.

W  r. 1430 napadli na klasztor dwaj ryce
rze śląscy s gromadą łotrzyków, a nie zna
lazłszy skarbów, zabrali naczynia kośoleine 
oraz obraz święty, któ^y po drodze połamali, 
dwukrotnie szablą go oiąwszy, aby dać pozór 
iż uczynili to obrazobóroy husyecy. Z tego 
powodu powstało wielkie oburzenie na Ole
chów.

Reku 1466 rzeczywiście Czesi napadli na 
Jasną Górę i klasztor do złożenia ekuDu zmu
sili. Napad ten król Jerzy zganił.

pielgrzymki królów, książąt i panów pol
skich przez dalsze wieki aż do chwili bieżą
cej są religijno-narodową koniecznością. Ka- 
zimle”z IV Jagiellończyk kilkakrotnie to by- 
waŁ Król Stefan Batory miecz swój w ofie- 
rtta zostawił. Królewicz Władysław dzięko
wał tutaj za zwycięstwo .shodmskie a Jan 
Kazimierz 19 października 1649 złożył V  o- 
fierze 8 chorągwi zdobytych na kozakach. 
Jan HI Sobieski modlił się prosząc o zwy
cięstwo a s łupów wziętych' w obozie Kara 
Mustafy, wiale cennych rzeczy Jasnej Górze 
ofiarował!

Gdy szalał w granicach Rzeczypospolitej 
potop szwedzki, pod osłoną świątyni jasno
górskiej garstka rycerzy, pod wodzą Piotra 
Czarnieckiego, «ynowca Stelaną oraz ks.At-

łP^USwwn Jest ?o(zsbrayg!urt, <sy moinaby 
byfc niektórych zarządzeń uniknąć; nato- 
bzmM jest roeczą pewną, że e p o s ó b  w y 
k o n y w a n i a  n i r k t ó r y o h  a a r z ą -  

4 * e i l  m u s i a ł  t y łfe j?  t , w i ę k B * y ć  
p r z y f c i o ś c u  \»1ogóle poćvładine £ w yto- 
oawoz© ttągany nie posfedsAr zrozumienia 
anł sytuacyi ani zaemma, do którego'zostta- 
ły powoSane: Nio praypi ẑDasamy, teby w 
girę wonodzilą zła woia, lect ysay^otoffanfo 
tal: pod względem zewnętrznym Jak I dn- 
ohowyn byłe rtedostsltecrna *

„Ptróżnemi I mepatnzebnemi byty 
na tk 1 '-“©ieLła 'm gu w dkua m. dzień u  
stopień kuRury, kbóroj od rrsu przejąć nie 
można. Te aa noaytrzygahr jed
nak, gdyż rozwój w^pedków posuwał się 
naprzód żółwim krokiem. Pcłecy sm jdo 

się w  prawdziwym „dronlua vititoeua“ ; 
% Jeiinej strony domagano sl« óó, n i'*  po
prawy i postęp*, (w ujednostajnienia łkali 
p c^ y m io j) e  fkugfoj stromy mówiono Sm, 
te te noeczy mogę bvć dopiero rBcaltahem 

prary, której spełnieni©

Zwyczajne (*» Wi»rs 1 petk łoi j»f0 miejsce) E -—'20 
n ażłaa tabelaryczny . .  „ 'Ś0

Nade, lane .............................    „ 1*—
Nekrslogl....................   . . . j
Kemunlkaty (po kronice) ■ V . i „  2*— 
Patki (2 I 8 stianica) . . . , t „ 20*— 
*A| Paski poprzeczne . . - • ». ttw
Załączniki, prospekty Itp. £la prenu- f J 

łc era torów miejsc, za )0C egzempl. „ i*— 
dla preaum. zamieisc. „ ., „ 2.—

Koresp. rozdzielonych £4 słów K 5, nastę
pne _0 słów K 1*50, powtórzenie od K 8.

jednak tsależnem byłoby oc polskiego niąda 
i  potókhn króieir na oz©ip.. Jeflt próba w 
Alhajnff nawiodła, to nie wwn&f Jeessca© r: 
tego, by w; Ptołsc© j oetępowao wręcs pat 
wsuttile“ .

^Nie moSinfaJ sobie wyobrtadSĆ f a i l SŁy w-  
g r e g o  p r o j e k t u  aniżeli ten, który od! 
nowego fcamiciema domaga się orfliaay kie- 
ńmfcu. Kto praez takie proroctwu pragnie 
iKEyrdć Poiaków uległymi, ten najzupełniej 
jest obcy istocie spraw poloMch, chociażby 
praeer pewien czas baiwił w  Wurrzarib. G r o 
ź b y  n i e  u s u n ą  t r u d n o ś c i ,  które fet- 
nżały i które wwiękazyła rowoluoya wwrf- 
ska.A wpływ rrwo1®©^ w  tyon'rozmiarach 
oddziałał wogóle fflait^o, ponieważ w o- 
wym caŁsie iidea pUr^twa peŁskiego nie wy- 
saża jeszcze s zaczątków.

U a l ś z e  z w l b k a n i e  ! t u p o w f & -  
d z f  e s t r z o j s z e g o  k u r s u  n i c z e g o  
n f e  n a p r a w i a ,  iecz tylko emergitwiic 
pójście naprzód, pn̂ eir co  już dawniej pod
cięłoby się wpływ rewoluoyi. rosyjskiej i 
wichrzenia Piłsudskiego. Ochrona inłorpsów 
nfemieokuh w nowymi układzie ~zeczy lozu 
mie się sama przez się. N a d t o  u p o r 
c z y w e  u w y d a t n i a n i e  t e g o  p u n 
k u  w i d z e n i a  j e s t  z b y t e c z n  i i 
ł a t w o  m o ż e ' o b u d z i ć  n i e u f n o ś ć .  
Chodzi o  to, by interesy te należycie poj
mować £ ń i e  ł ą c z y ć  s pr aw' ,  k t ó r e 
n i e  m a j ą  % n i o i r i  n i c  w s p  ó 1 n o g o. 
Z wszelką pewnością możemy oczekiwać, że 
Polacy będą przyzwodcie traktów;!ć Niem
ców, żyjących w ich kraju a tc-in pewnioj 
uchronimy się od rozc'^arowaii, j e ś l i  u 
n a s  w z a j e m n o ś c i ą  s i ę  o d w d z i ę -  
e z y j n y .  Lepiej jednak nta żadać abj 
Nieinby, a szc^gólnotci ewangielioy cie
szyli się wyjątkowem stmowdakiem. Pod 
tarci i innami względami należy tak pomno 
wać interesy memieckie, by p r z y t e m  
b y ł o  m i e j s c e  ł n a  p o I s k f F .  W y 
m a g a  t e g o  h o n o r  P o l a k ó w  J a k o  
l u d z l i j a k o n a r o d u ,  który u nich jest

gustyna Kordccldego przeora GO. Paulinów, 
broniła się od 8 listopada do 26 grudnia 1655 
r. póki Szwedzi nie odstąpili 

Świadkiem oblężenia była Góra i
w latach 1702 i 1704 kiedy Karol 3 P tbroj- 
nie wkroczył do Polski £ przez długie lata. 
s Augustem II wojował —  »  każdym razem 
jednak Szwedzi nic niawakón wssy od vwiei- 
dzy odstąpili 

Tsk czczone miejsce 1 obrat 'święty rosiał 
ukoronowany w 1717 roku dJęki staraniu 
nuncyiuza kardynała Odescalohi, który był 
nz Jasnej Górze w 1718 roku 1 staraniami 
swojemi wyjedntd u Papieżs koronaoyę obra
zu. Poczyniono przygotowania ft braciszek 
pauliński Makary Szypkowski, rłotnlk, zro
bił 8 sukienki na obraz: dyamentową, porto
wą I rubinową. Uroczystość odbyła słę o-gc 
września, o której spółczesry dźpjojłis Pol
ski Erazm Otwinowski pomiaśdł notatkę, 
która dosłownie przytoczę.

„Tego roku (1717) operŁ księdza Kjęrbła- 
łowicza Oieów T*.u'fnów przeora rzymskie- 
go— przysłał Ojciec »w. z Raymu koronę 
obrazowi Matki Boskiej w Częstochowie 
wielkiemi cudami słynącemu; król August 
też dal temu obrazowi koronę dyarnentową 
bardzo kosztowną. W ięc 8 Octobria ten 
obraz Najświętszej Panny był koronowany 
koroną rzymską z kiełkiem nabożeństwem 
i solennizacyą przez Imei księdza Krzysztofa 
Szembeka biskupa natenczas kto jawi kiego. 
Było na tym akcie Opatów (wiele), łudzi nc 
kilkadziesiąt tysięcy nadożeńatwa zażywali, 
że drudzy pod namiotami s<ail, mogąc 
zii jpomipścić *  jflMpodaoli, Przed forteca

tak ttumo rozwinięty, jak u nas i z ich" pun
ktu rddroma jest równ.e usprawiedliwiony.

O *$m pomyślimy także przv m rkreśla- 
nki granic.'

K a l e k a  n i e  c i e s z y  s i ę  ż y c i e m  i 
p o ż y t k u  i n n y m  n i e  p r z y n o s i .  
Minął wprawdzie czas głupich projektów, 
których twórcy nie wiedzieli, czy zachodnia 
granica Pclski ma przechodzić na wschód 
ezy na zachód od Warszawy, lecz za mało 
rozumiemy znaczenie niektórych części Li
twy ula Polski, a to takie ze względu na 
Stosunki polsko-rosyjskie**.

wKocin. Pclksztg.** nadmienia prętem , źe, 
pegioski o entuzjazmie PoL»,ków eila Rosyi 
pochodzą Tłóimie z plotek kawiarnianych! 
warszawskich, które nie mają żadnego zna 
cienia; wielcy zaś przemyałowęWją drobną: 
czystką narodu. , ■-

Następnie oisme to ubolewa, Ie większość’ 
urzędników Biemieokich jest wyznania prote-; 
atanildego i ł «  katolickiego charakteru kra
ju nie popierano. Po omówieniu stosunków 
CcnruraJnycb i prasowych, kończy p im o  nję- 
mieckie w te rtowa: **

JSprawa nad iść taprzód, gdyż’ cisza o- 
znacza fwstój. Oczekujemy nowego prądu od 
nowego kanclerza, lecz p r ą d t e n n i e m o -  
l o  b y ć  h a k a t y s t y , o z n i e  z a b a r - ;  
w 1 o n y. Raz na zawsze zrezygnować należy 
i  takiej metody, gdyi ona niczego nie polej 
pszy, a wszyBtko zepsuje O tem nie wątpi 
nikt, kto znu stosunki V  Warszawie. Ufamyi 
że kierujący mężowie w Warszawie wiedzą, 
ie ważne Interesy niemieckie i europejskie, 
mają oobraniać, a n ie  p o p i e r a ć  o s o  
b i s t y c h  s k ł o n n o ś c i  m ł o d y c h  
d z i e n n i k ?  r z y  n a d  l u d z i .  I n t e r ę j  
« y  n i e m i e c k i e  p o p i e r a  t y l k o  ro-j 
w n o e z e r n a  o c h r o n a  i n t e r e s ó ^  
p o I z k i c L. Oto wytyczna z tem zastrzeże-, 
tiem, że dwa razy daje, kto prędue dajei 
Wówczas bet trudu ożyją dawne pol.sk(>-j 
niemieckie stcounki. Do kanclerza przede-j 
wszystkiem należy przyspieszenie tempa. To-I 
jest sprawa główna**.

łfezestthage.
j^oss. Ztg“ pomieszcza civl;awy, 

opu. walk o | ark zamku Hezeiithagc 
na froncie poa Ypres.

Na lewo od drogi z Menin do Ypres roŁę 
tacza się Oifsremj j>ark zamku HezentliageJ 
„Pai-k“ ? Szeroka przestrzeń zieje dzisiaj 
śmiercią, zniszczeniem i straszną pustkąj 
jńękue trawafld, grzędy kwiatów, drogi, 
drzewa i krzewy wszystko zostało tak zm-] 
szc-zone, że tworzy jodną ha,etyczną masęJ 
Nikt nie odróżni gdzie ciągnęły się zagaj*! 
nUd parku. Wszystko znikło. Nawet g-ów-l 
nej drofid, która park przecinała rozeznać! 
nłe można. Jak daleko okiem sięgnąć moż
na cżągme się jedno wielkie gliniaste, brom
kowe błoto. Lej koło leja, napełniony bru ; 
dną natrętną wodą, która często pod dzja-| 
łaniom rozleładu jaldchś soli wygląda pur-j 
purowa jak krew. Żołnierze zapadają wiszę ,

zbudowana Dyia szopa, gdzie się msze świę
te odprawiały, gdyż się nie mogli ludzie po 
mieścić w klasztorze. Trwało nabożeństwo 
eałr tydzień przy wielkich eudzień tryua*- 
fach i Dyrobolikash w nocy; sporządził był 
Bóg dziwnie piękne pogody na ten czas i od 
tego .roku ŁLstały roki dńwnie obfite, żęj 
caie 10 lat bywrały żyzne lata“ .

Pożar parokrotnie nawiedzał Jasną G óręj 
Dnia 10 JuUgo 1654 r. przy rozgrzewaniu 
zrmarzłego zegara na wieży, wówczas zni
szczył sklepienia klasztorne. Następnie 10, 
Bpca 1090 r, pożar zniszczył wieżę i część 
kościoła. Obraz przeniesiono do kościo
ła św. Barbary i umieszczono w refe^ 
kta-zu cle 8 września już powrócono go J a . 
snej Górze, chociaż odbudowa samego ko-i 
śoloła trwała lat pięć. Za naszych czasowi 
z. końcem zesrtegc stulecia pożar zniszczyłj 
wieżę, którą szybko odbudowano ze skladekj 
płynąoyoh z ealej toisk i 1 od rodaków, 
Świata całego.

W  roku i817 oochodzono na Jasnej Gó
rze uroczyście zetną rocznicę koronacji. Ce; 
lebrował wówczas b istro  krakowski Jan 
Paweł Woronicz. '>• .

W  roku 1882, na BÓC-ietni Jubileusz rocz-ij 
nicy założenia klasztoru, w samo święto Nâ , 
rodzenia N. M. P. zeszło się przeszło pół mi-! 
Ilona pątników, dając świadectwo Rosyi jj 
światu ozem jest Częstochowa dla Pcisjd 

T.nk b yło . tak y et 1 tak będzie*
.Jn.

Dr. M. OffmaSskL
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dzie po kolana w błoci9 i trwają na pozy-
lcyacl). Na pozycjach! Nic ma nigdzie żad
nych rowów, żidnych ubezpieczeń',, ani zie
mianek. Wszys ko zostało zestrzelono, roz
bito i zatopiono. W  napół rozwalonej zie
miance betonowej, pełnej wody zaskómej 
pływają od kilku dni cztery trapy: podofi
cera i trzech ludzi. Niema nawet czasu ich 
pogrzebać.
* Kilka pni potrzaskanych wskazuje, że 

dawniej były tu laski akacyi i klonów. 
.Wśród nich'krył się ongiś cmentarz pułku, 
etacyonowanego w  Strassburgu. Dzisiaj na
wet znaku nie zostało po cmentarzu. Trum
ny, krzyże, szkielety ludzkie, resztki brcmi 
wszystko zostało zmielone, wtłoczone w 
ziemię i bioto. W  zachodniej części parku 
ciągnęły się piękne sadzawki, kunsztownie 
urządzone, dzisiaj zamieniły się one w o- 
brzydliwe bagna.

Angielskie granaty biją raz po raz w udrę
czoną ziemię. Coraz nowe kratery e>ie otwie
rają. Na setki metrów w około tryskają fon
tanny błota i ziemi. Pociski szukają, gdzie- 
by jeszcze mogły coś zniszczyć, nie znaj
dują już nic i biją dalej w straszny clmos.

Anglicy ehcą za wszelką cenę tu się prze
drzeć. Uderzają raz po raz, aby opanować 
ńark Eezenthage. Całymi dniami pracowała 
artylerya wszelkich kalibrów, od najcięż
szych dział okrętowych począwszy. Grana
ty  gazowe zatruwały powietrze. Masami pa- 
j&ały miny olbrzymich rozmiarów. 21 sier
pnia zauważyli Niemcy, że naprzeciwko pod 
Hooge zbierają się odziały atak owe i tanki. 
Nadchodzący ' ranek przyniósł pierwszy 
atak. (

Ogień huraganowy pokrył całą okolicę. 
■Rozbijał, niszczył wszystko co jeszcze prze
trwało poprzednie wałki. Przecinał wszelkie 
połączenia z rezerwami, komendami, art-y- 
łoryą. Potem nastąpił szturm. Nieprzyjaciel
skie masy poprzedzały wozy pancerne, któ
re sapiąc" i błyskając ogniem dążyły na
przód. Ponad atakującymi masami pojawiły 
się aparaty lotników, jak szatańskie nietope
rze. Niemiecki ogień zaporowy wgryzał się 
w  te szeregi1, rwał je i obalał.

Z  pozycyi komendy niemieckiego bata
lionu, który broni t parku, nie można było 
■widzieć sytuacji. Z kompaniami porozumie
nie się było niemożliwe. Wszystko zasłoni
ły  czarne i żółte chmury. Słupy ognia i dy
mu łączyły się w jedną, ścianę.

Zjawia się pierwszy rarojy: „Anglicy do
tarli do Hezenthnge-parku!“  Natychmiast 
Idzie rozkaz do artyleryi: „Ogień zaporowy 
na Hezeuthage!** W  tej chwili nadchodzi 
drugi ranny, który twierdzi, że wróg nie 
doszedł jeszcze tak daleko. Nowy więc roz
kaz „nie dawać ognia zaporowego!1* Czte
rech ordynansćw wyrusza do kompanii, aby 
przynieść wiadomości. Żaden nie dochodzi, 
|aden nie wraca.............

Nacisk nieprzyjacielski staje się nie do

rraymania. Obsada pierwszego rowu, o 
jeszcze żyje, cofa się. Anglicy wdzierać 
jją się do parku. Następuje kontratak nie

miecki. Prowadzi go ten sam batalion i 
Wśród ciężkich własnych strat odrzuca An
glików na dawne stanowiska. Od północy 
podjęto zwijanie linii angielskiej, a ogień 
niemiecki przypiera cofającą się piechotę 
angielską do bagien powstałych z sadza
wek. Wreszcie na końcu parku ukazują się 
ocaom wałczących tarki. Utknęły one tu, 
powstrzymano wzez niemiecką artyleryę. 
Częściowo rozbite walczą jednak jeszcze, 
chociaż nie mogą się naprzód posuwać. 
[Wokoło każdego z- tanków przychodzi do 
zaciętych walk. Zwłaszcza jeden brom się 
uporczywie. Prawie nie można go pokonać. 
Nagle młody oficer niemiecki rzucą się ku 
kolosowi i wpycha ręczny granat w otwór 
karabinu maszynowego. Z strasznym hu
kiem wybucha granat wewnątrz; Załoga 
.potwora widziała czyn oficera i rzuciła się 
na ziemię, nie ma też ciężko rannych. Ale 
siła ich odporna została złamana. Przez 
otwory wysuwają się ręce, glosy wołają zmi
łowania. W  innym tanku po zdobyciu go 
znaleźli Niemcy tylko krwawe szczątki, roz
laną oliwę i krew.

Ze spraw kĜ cisine-politycznych.
(Jeszcze o widokach dla katolicyzmu w Rosji. — 

f  Ignorancya czy złośliwość?)
W ywody solu ogrodzicie j „Kirchenzeitung** 

nr. 26— 27 o stosunkach kościelnych w Ro
syi i ich dalszem ukształtowaniu, o ewentu- 
alnem poddaniu mniejszości łacińskiej (Po
lacy i Niemcy) jurysdykcji grecko-kafolic- 
kiej były tego rodzaju, że należało przeciw
ko nim wystąpić i ze względów religijnych
1 narodowych. Artykuł ostatniego numeru 
(35) poświęcony głównie sprawom Kościoła 
na ziemiach południowej Rosyi zasługuje na 
uwagę. Nowe wieści, jakie ciągle nadcho
dzą z Rosyi, to o nowych prądach w cerkwi 
prawosławnej, to o pomyślnych widokach 
dla katolików i dyssydentów, należy —  jak 
przestrzega —  brać cura grano salis. Katoli
ków przedewszystkiem powinny obchodzić
2 kwestye: 1) czy Kościół w Rosyi uzyska 
nareszcie nieco wolnośei i 2) czy będzie 
mógł czynić zdobycze. Co się tyczy pierw
szego pytania, to dużo bardzo zależy od sta
nowiska obecnych czynników rządzących 
,wobeo religii w ogólności. Ponieważ ludzie 
jci, mający władzę w rękach, to doktryner
scy polityoy i rewolucjoniści, więc możli- 
jłrem jest, że mają oni niedostateczne i po
wierzchowne pojęcia o religii jako czynniku 
jkultumym, a uprzedzeni do własnego koś- 
jeioła, w którym widzieli tylko narzędzie ca
ratu, zechcą może swe antypatye przenosić 
jaa każdą zorganizowaną kościelną społe
czność ł  na reUgię w ogólności. W  takim wy

padku, rzecz oczywista, że od nich katoli- j szczególnych dyrekeyj kolejowych ? innych 
cyzm niema się czego spodziewać. Albo też i krajów monarchii, jak niemniej gmin idących 
i tak się stać może, że u nich jak u wszyst- j śladem Wiednia, muszą spowodować ogłodze- 
kieh rewolucjonistów, o ile są rzeczywiście {nie kraju. Agenci ci, mając do dyspozycji usłu-

widoezne były na głowie i piersiach. Opodal 
łóżka, na podłodze, leżał długi nóż kuchenny, 
pokrwawiony, narzędzie zbrodni. Na palcach 

i ł?k zamordowanej waleczno silne sińce, ccf
uczciwymi fantastami i doktryn erami, u-jżny zawsze na prowincji, a sprawny i chciwy na rjazd .zamiejscowych członków w hotelach id świadczy, że napadnięta początkowo sio broi

jaśnień udziela komitet organizacyjny zjazdu 
przemysłowców w Krakowie, Wiślńa 8.

Komitet Organizacyjny zjazdu, wobec możli
wych trudności umieszczenia przybywających

trzyma się ich wymarzony idealizm, który j zysku, współplemienny, faktoraki aparat, doko- 
w połączeniu z niechęcią do cerkwi prawo-j nać mogą tak szybko ogłodzenia kraju z wśzel- 
sławnej nakłoni ich do dania rzeczywistej ■ kich artykułów żywności, *“  ;«

pensy onataoh, uprasza wszystkich mieszkań
ców Krakowa, którzy mogliby na czas 28, 29 
i 30 września odstąpić w mieszkaniach swych

nil a.

żo ewentualnie
wolności Kościołowi, tak jak i każdej innej ] wszczęta akcya przez nasze czynniki okaże się i noclegi dla członków zjazdu w cenie 5 kor. za 
idei. Może się to stać tembardziej, że oni czę-i bezskuteczną. j dobą, c zgłoszenie swych ofert w biurze ko
ścią z nieznajomości katolicyzmu, częścią z Gdy chodziło o przyznanie zboża do siewu)! mitet® Wiśln* 8, Kraków, 
pogardy dla wszelkiej religii, są zdania, ż e t nasienia, kouiezyny, pługów motorowych i na-j Równocześnie komitet organizacyjny zjazdu
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czynników. Guy bowiem zauważą (co jest;juamot-rawsfcwa, jalde występowały rażąco; dzi- owcćw, mający się odbyć w dniach 28, 29 i 
nieuniknione), no to przeciwieństw jest po- ąiaj (-]q Gajjeyi v ysyła się wyprawy oglodzi- września b. i. w Krakowie, o łaskawe zgła-
między jednemi żywemi prawdami głoszone 
mi przez kościół np. o autorytecie, o święto
ści małżeństwa, mocy obowiązującej ślu
bów, irienaruszsfcości prywatnej własności, 
a ich frazeologią, to gotowi stać się formal
nymi wrogami katolicyzmu. Co się tyczy 2-o 
pytania ti. prozelityzmu, to wiele założy od 
sposobu wystąpienia kompetentnych kościel
nych organów i od usposobienia, z jakiem 
konwertyci przystępować będą do Kościoła 
katolickiego. Dla Rosyi —  radzi —  najlepiej 
by było ustanowić władzę kościelną i wy
stąpić li tylko z religijną propagandą, bez 
żadnych narodowych czy politycznych do
mieszek. Dość sceptycznie zapatruj© się 
salzb. korespondent na sprawy kościelne w 
Małorosyi (tak zwie południową Rosyę, uni
kając nazwy Ukraina, jako sprawiającej za
mieszanie pojęć). Nie bardzo wierzy w to, co 
piszą polityczne dziehniki i kościelne czaso-

cielskie. Wśród apatyi naszej reprezentacji i szanle swyc-h adresów lub wprost zgłoszeń u- 
niecnęci jej do zajmowania się mozolnemi spra- działu w zjezdsie na ręce komitetu, Wiślna 8, 
wami aprowizucyjnomi, nałoży ł  wdzięcznością j v  Krakowie, gdyż komitet w obecnych warun- 
podnieść zachowania się p. namiestnika. E k s c. j kach a|e jest w stanie odszukać adresów wszy- 
h r. If u y n a. On, znając zniszczenie kraju i stkicn, którym pragnąłby rozesłać zaproszenia
pilnie śledząc kwestyę aprowizaeyjaą, w miarę 
możności bronił kraj i broni przed oglodzcniein. 
Lecz do obowiązku współpracy powinny się 
poczuwać te czynniki, których to jest obowią
zkiem; akcya obrony przed ogłodzeniem wyma
ga energicznego wystąpienia, Koła, mężnego 
protestu przeciw wyprawom po „złote runo ga
licyjskie*' w postaci ziemniaków, jakich marny 
dostarczać innym , krajom i Wiedniowi w cza
sie, gdy braknie ich na własne potrzeby. Mu
simy się z tein liczyć, że nie będzie kapusty, 
którą ratowano się w kraju w zeszłym roku, 
żo brak paszy przyczynić się umai do znaczne
go ubytku nabiału i tłuszczów, że wybito trzo

nu zjazd.
PONOWNY PRZEGLĄD POSPOLITAKÓW. 

Na zasadzie reskryptu - ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 21 lipca odnośnie do tut. ob
wieszczenia powołania „U* % dnia 1 sierpnia 
1917 r., magistrat wzywa wszystkich pccpo- 
litaków, urodzonych w latach 1899, 189Ś i 
1897, a w myśl wspomnianego wyżej obwie
szczenia dó zgłoszeni* i stawienia się do prze
glądu wojskowego w mieście Krakowie obo
wiązanych, aby stawili się w czaeie od 1S do 
18 września 1917 r. o godz. 8 ran© przed ko
misją w lokalu przy ul. Podzamcze 1. 30, ce
lem ponownego zbadania ich stosunku zdatno

PICO C7-ĄSO- a w je le n i zapowiadają się ozasy bardzo iści do służby, w  pospołitem ruszeniu, a to w 
pisma,_ o o g r o m n j  on synaps.yach <Ła Juli pr3yj;re> których zwiastunami są epidemie sze- • następującym porządku: 1) dnia 13 września
pośród Ukraińców. Zapewne nieznano mu 
były jeszcze wtedy wywody metropolity Sze
ptyckiego (podane w Reichspost 404) o po
myślnych widokach dla unii i katolicyzmu w 
Rosji. Bardzo wątpliwej- wartości jest zda
niem salzb. korespondenta, środek dowo
dowy i propagacyjny, że ponieważ wszystko 
złe i nieszczęścia gospodarcze, kulturalne, 
polityczne i narodowe pochodzą od Rosyi, 
więc się od niej trzeba odłączyć, a przyłą
czyć do katolicyzmu, który ma lekarstwa 
na te wszystkie choroby. Nie należy za c o - ; 
minąć, że religii zadaniem jest ludzi wycho
wywać i uszlachetniać i że ona nigdy nie mo
że obiecywać raju na ziemi, czy tam złotego 
narodowego wieku. Nie wierzy także w 
„ukraińskość“  rusińskiego ludu i poważne 
ma wątpliwości, czy nawróceni w pierwszym 
zapale Radzą się utrzjemaći odpowiednio zor
ganizować. Kler o ileby po dawnemu miał 
być żonaty, to jak i dawniej teoretycznie bę
dzie się różnił od schizmatyekiego, ale prak
tycznie braknie mu rzutkości i ruchliwości 
jak i jego przeciwnikom. Trzeba więc konie
cznie wprowadzić celibat kleru, przez co za
raz duchowieństwo unickie stanie wyżej od 
prawosławnego, będzie ruchliwsze, i. .swobo
dniejsze i zabezpieczone przeciwko ponęTom 
rnateryalnym.

rżącej się w zastraszający spoeób gruźlicy i J 1.917 we czwartek urodzeni 1539 t. z nazwi- 
ezerwonki, wycieńczenie i przedwczesny uwiąd i skami od lit A—K włącznie; 2) dnia 14 wrze

śnia 1917 w piątek urodzeni 189£ t. z nazwi
skami od lit. Ĵ —M włącznie; 8) dnia 19 wrze
śnia 1917 w sobotą urodzeni 1899 i. z nazwi
skami (A 1U. N—Z włącznie: 4) da. 16 wrześnią 
1917 W! hiądrifllę urodzeni 1898 t. * nazwi
skami ód Bfc AraŁ włącarf©} 5) dnia 17 wrz.*- 
śru* 191? w pOBłsd-zfelek urodzeni 189S i. t na
zwiska®* ©& HU U—Z wlącznioj 6) dnia 18 wo©, 
śnią I9ł*j w * w*o®ok urodstanl 18W (. tt Uh 
zwiskamj ód Ut A—Z włączmie. . j\• * - 

Każdy * poopolitakow winien pińyinie8ó »  
sobą dokumenty wojakow©, t w aczcgólncćei 
także swojó „jwtwifrrdaenle osoby i zgłoszenia 
się‘ ‘ (Person©- trnd Molde-Nachwete) i kartę 
legitymacyjną pospolitego ruszenia „U", któ
rą przy zgłoszeniu się otrzymał. . > r " 

Powołanie uznanych za zdatnych do służby 
orężnej nastąpi później. £' ■ .

Zaniedbanie zjawienia feię przy praejgłądzle 
Wojskovrym ulega karze według ustawy z dnia 
28 czerwca 1890 o karaniu za nieposłuszeń
stwo' rozkazowi powołującemu do wojska 1 za 
uwiedzenie do togo. •; *.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dał-
siad p° poładnht wnnawiai twitr mleJsW raSfrdy
niezawodną „Moralność pani Dulskiej1* G. Za
polskiej z p. Gzameoką w kapitału oj kreacyi 
pani Dul •'-ki ej. Obsadę dalszych ról tworzą pp. 
Kamlńslca, Majdrowiezćwnai, Pancewiczowa, 
Łuszczkiew iczówna, Górska, Modzelewska, Je-

liteweski i bronić go przed Polak.emL Już Z05tał ^ “ rtrowie przybędą | dnowski i Brzeski po raz pierwszy u nas gra-
przyjęcio jakiego doznały wojska niemieckie do raf ef° . f iasta prawdopodobnie w pw - iący w tej roli. Wieczorem po raz drugi „Bo- 
we właściwei Litwie i niedawno powzięte u- W37ych dnmch przyw'ag0 “̂ odma- ^ w  8miały“ z Józefem Sosnowskim.

starczy, któremu ulegają mężczyźni w sile 
wieku.

Posłowie nasi zaprotestować winni przeciw 
niesprawiedliwym przydziałom środków żywno
ści, węgla, gdyż wogóle, gdy chodzi o kraj 
nasz, wszędzie zastospwujo się tendenoyjne ©- 
krawywanie wszelkich 'świadczeń za strony pań
stwa, przy równoczesnem tolerowaniu wywozu 

"[wszelkich artykułów i bezkarnemu gospodaro
waniu w kraju setek agentów, pracujących nad 
ogłodzeniem kraju „Oezegów**, „Pecusów** i 
„Ovum“ dla wywozu; takich prób, trwających 
już dłuższy czas, a potęgujących się ustawicznie, 
.kraj znieść nie może i w razie dalszego tolero
wania uprawnionej i nieuprawnionej ogłodzi- 
eielskiej akcyi — musi przyjść do katastrofy, 
której objawy widzimy w miastach, -jak i pę 
wsiack

Interesa kfitolicyzmu —  jak sądzi K oln.; .  J

Z miasta.
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU", 

z powodu przypadającego dziś uroczystego 
święta Narodzenia N. Panny Maryi, wyjdzie 
&o{ń«ro W pcnSedóalek -yuludiiia o  zwykłe!
porze.

PRZYJAZD MINISTRÓW Dra H o ma n a  i
Molksztg. (Das Katholische Litauen und wir) 
a zwłaszcza Niemiec domaga się, by zwro
cie uwagę „na inaly szczerze ua

w a r d o w s k i e g o, który miał wczoraj 
nastąpić, wedle pierwotnej półurzędowej zapo- 

Palobck^iud** T'dedzh wskutek zmiany programu objazdu Gar

I Poza tera wszystkie rzeczy zn.alezionoj 
nie naruszone, co wyklucza mord rabunkowy? 
O jakiej porze ściśio zbrodni dokonano, nikji 
z sąsiadów nie umiał dać rzeczowego wyjął 
śnienia. Po zebraniu wszystkich faktycznych 
szczegółów policja wdrożyła śledztwo i — jafcj 
słychać jest już na tropie sprawcy zbrednjŁj

Z Polski | ze świafr..
CES \RZ KAROL I „RZESZOWSKIE ,

C.I“ . Do „Piasta** pisze p. A. Szmigieł: Lpizesalą 
dwa tysiąco żołnierzy pokkich uciekło z nie 
woli rosyjskiej na froncie stanisławowskim, 
po odwrocie Rcsyan ku Bukowinie, zgłosiło ad 
do kadrów austryackich. Między nimi przeszła 
100 chłopa przyszło dojfc^dry. 40-go pułku ^  
Samborze, i ci, w drodze do Ojczyzny, mieli" 
zaszczyt spotkać się z cesarzem Karolem pot 
Otyiuą. Automobile cesarskie ugrzęzły w bh 
cie, najjaśniejszy pan zszedł, afcy ulżyć maszyl 
nie i skinął na ezterdziestaków, aby mu 
mogli w biedzie. Nie wiedział najjśniejszy ps 

| że to z niewoli wracają rzeszowskie dzieci 
dwuletnim pobycie w Rosji. Każdego żołnie 
rza zaszczycił cesarz rozmową polską, dowiś 
dziawssy się, żo to samo mazury od Rzeszowa 
Za pomoc przy wypchaniu automobilów z bło 
ta dal cesarz czterdziesłakom w ręce kapra 
Stanisława Czecha * Frysztaka, 2GC korcu? 
piwo**, Drużynę z niewoli ptrowadsS fo-ldwebe 
Antoni Malinowski t  Mielęckiego  ̂ (Ązuwu 
srebrnym medal«m“.

ZE LWOWA Na ostatniem posiedzeniu 
g" strata ukarano 104 kupców i handiarsy łwo 
skieh. za przekrocicfflla obowiącaóącydL 
pisóp tiprowizacyjnych, grzywnwrf od 80 
200 acat Za, nledozwolony handel robjaml 
*anę 5 oeÓb gaywnami po 800 ®cd£.

Wobee wsnagsjąccj eię we Lwoiwlfl ćzofwoa 
ki, wZsdm ąsnitanue miejskfft postanowiły o  
wKOtyi sepitai© epidamiu.*i» ą tm jeda 
» «r^yw»*v <ŁnzgJ pray ©u i *  2iofil “  
owi tych ecpftatt pnyfm wpia Ahorzy 
ko m. C-era radcę.

KURS ODBUDOWY KRAJU. W bloż 
cym, podobni© Jak W roku ubiegły®, Rada 
wn* opiekańeca w Królestyrie wganjzuje 
aa odbudowy miast, miasteczek i mai poteL 
Na ten cel Rada główna przeznaczyła wyd; 
łowi budowlanemu 16.000 marek,

REPERTUAR TEATRU LM. iL ŚTOWA(
8 « o o t a  popoŁ „Moralność pani Dnlskicj11 

wieozorem: „Bolesław ŚmlEiy1* (Występ 'Jćzefa Sd 
fejowakfogo).

N i e d z i e l *  popoŁ: „Kolty '016160“ I 
góra Dandln“ «— wlec,ko rera Bolesław Śmiaf; 
(występ Józefa Sosnowskiego),

Po n i e d a i a ł e k :  ,JHedor*V ■   ____
Wtorek :  „Bolesław Śudały" (występ Józeh 

Sosnowskiego), ' *"" ’ ---■
REPERTJAfi TEATRU LU)>OYvieG01

So b o t a  po poi o godz. 3 i pół: „ObronaCza 
stoohowj “ Jana s Poradowa — wieczorem: „Wfi 
tjele Fonsla" komedya R. Ruszkowskiego.

b i e d r l e l a  po poŁ o godz 8: „Królo-^ 
ppzedmieśoia" K. Kramłowslnego <— wicczoreg 
„Ciemna plama" komedya G. Kadettmrga. 

PJoiniledziaJlek: teatr zamknięty.; 
Wtorek :  „Domek trzech dziewcząt11.1

chwały narodowego kongresu w Ilady.e, [ POGRZEB Ś. P. MARYANA SMOLUCHOW- 
świadczą —  zdaniem cytow. gazety —  „ ż e ; SKIuGO, rektora Unir/ersytetu Jagieliońskicgor 
Litwa gotowa je3t orjrentować się ku Zacho-! cdbyl się wczoraj po południu z kaplicy cmen- 
dowi, ku Niemcom*1. Litwa najpotężniejsze! ârn"J- Kondukt prowadził ks. proi. Dr Maciej 
niegdyi 
toczonym 
stwa była
nąu; od unii jednak w Lublinie „zniszczona żałobnym uczestniczyli: namiestnik gen. pułk. 
została jej samodzielność silą zbrojną, Polska: pir- Ruyn, delegat nam. Dr r edorowicz, wicępr. 
zaanektowała Ulcrainę i wszystkie poluunio-1 Kady szkolnej kraj. Dr Zoll, zastępca marszał- 
we prowincje, prawa Litwy ogranicza.no co- prai- - 'r L*lat z członkiem Wydziału kraj. 
raz bardziej, tak że spadła do rzędu polskich:Dr Bcrnądzikowsldm,  ̂ rektor Dr Szajnoeha z 
prowincyi. Teraz rozpoczęły się próby poio-! senatem i profesorami Uniwersytetu Jagiell., 
nizacyi... zaprowadzono prawnie język poi-' delegacja uniwersytetu lwo\vskiego z rektorem 
ski jako mowę urzędowy, zakazano nawet■ Drem Twardowskim na czele, członkowie Aka- 
użj-wania litewskiej mowy, tamowano wszcl-i demii umiejętności, liczne gTODO profesorów 
Id duchowy rozwój Litwjr, powstania książąt 1 s7-kól średnich, wreszcie obywatelstwo miej- 
Radzlwiłlów i Sapiehów krwawo stłumiono**,; scowo. Po odprawieniu modłów przez ducho- 
Mickiewicz, to Litwin i tylko „z konieczno- j wioństwo, nad grobem przemówił najpierw rek- 
ści“  w polskiej mowie opiewa! Litwę itd. itćL |tor Dr Szajnocha, który pożegna! ś. p. zmarłego 
Niewiadomo skąd autor notatki czeipał swe ' w imieniu Uniwersytotu Jagiellońskiego. Potem 
wiadomości — ; ponieważ powołuje się i przemawiali: prof. Dr Natanson w innemu Aka- 
chwaii czasopismo litewskie „Litauen** wy- j demii umiejętności, rektor Dr Twardowski jako 
dawane przez litewski narodowy komitet w , reprezeatant uniwersytetu lwowskiego, wreszcie 
Lozannie i Fryburgti, więc chyba tam trzeba | przedstawiciel młodzieży akademickiej. Wszy- 
szukać źródła tych „naukowych** wywodów, j scy oni podnosili wielicie zasługi ś. p. zmarłego, 
Taką to bronią, świadomemi kłamstwami i I jaJco znakomitego uczonego, świetnego profe

sora i gorącego patryoty-obywateła, którego 
przedwczesny zgon stanowi ciężką, niepoweto
waną stratę dla Wszechnicy Jagiellońskiej, na
uki polskiej i społeczeństwa. Trumnę ze zwło
kami ś. p. rektora Maryana Smoluchowskiego

oszczerstwami zwalczają Polaków zagranicą.
Ponieważ kat. Litwini, grupujący się „naoko
ło młodszego, socjalnie czynnego kleru** szu
kają oparcia przedewszystkiem o Niemcy,dlar 
tego winni —  jak zachęca autor artykułu —  
dać im pomoc, pozyskać ich przez „zwróce
nie im ich(?) starego narodowego{?) uniwer
sytetu w Wilnie, dać im poznać n i e m i e 
c k ą  k u l t u r ę  i p o r z ą d e k ,  a przede
wszystkiem bronić ich narodowej wolności trumnę zmarłego, złożył Senat akademicki Uni-
przed niezmiernemi pretensyami(!) z polskiej :wer3ytetu Jagielońskiego kwotę 100 koron i
strony**. Peem. j Wydział filozoficzny również kwotę 100 koron,

przeznaczając te kwoty stosownie do życzenia 
rodziny zmarłego, na obiady dla niezamożnej 
polskiej młodzieży akademickiej.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH. 
Wschód słońca o godz. 6.07 r. ZwoJany na dnie 28, 29 i 30 września do Kra- 
7 . , . ikowa zjazd przemysłowców obudził wielkie za-

”  ’ iuteiesawanie nietylko w naszej dzielnicy. Ze
wszech stron napływają liczne zgłoszenia udzia
łu w zjeździ© i zapytania o warunki tego u- 
działu. Zaproszeni przez komitet organizacyjny 
zjazdu prawie be* wyjątku przyrzekli wygło
szenie referatów. Spodziewać się więc należy, 
że zjazd sianie się poważnem zdarzeniem w

Jutro po południu powtórzenie dwóch sztuk, 
w których p. Feldman znajduje tak wdzięczne 
pole do popisu ■—- „Złoty cielec** St. Dobrzań
skiego i arcydzieło Molierowskie „Grzegorz 
DaDdin**. Obsadę tworzą pp.: Zarzycka, Żarski, 
Szymborski, Riesiadeoki w „Złotym clełou", 
w „Grzegorzu Dandinie* zaA pp. Solska, Kamiń
ska, Czaplińska, JednowsM, Mierzejewski i No
skowski; wieczorem poi raz trzeci oboonie, a 
35 na naszej scenie „Bolesław Smia|y“  St. Wyy 
3fiań3kiegO. W poniedziałek „MedoT" H. MaliiŁ

Z TEATRU PRZY UL. Ra JSKIEJ. Dzieiaj 
po południu o godz. 9 podniosła „Obrona Czę- 
stcchowy**, wieczorom krotochwila R. Ruszkow
skiego „Weeele Fonsia**, jutro po południu 
zarysze mila witana „Królowa przedmieścia" 
K. Krumłowskicgo, wieczorem komedya G-. 
Kadclburga „Ciemna plama". W poniedziałek 
teair zamknięty.

WYWÓZ TŁUSZCZÓW Z KRAJU. Z Biura 
prasowego namiestnictw* komunikują nam: 
W ostatnich czasach pojawił* się w dzienni
kach notatka donosząca, 4< c. k. n&mieatai- 
ctwo udzieliło upoważnienia do zakupn* tłtt1- 
BZC7.ÓW w Dębicy w celu wywozu na zachód. 
Stąd niożnnby wnosić, że tłuszcze t© były pna
znaczone do wywozu poza granice kraju.

Stwierdza się zatem, że tłuszcze, zakupione 
w Dębicy z upoważnienia namiestnictwa, prze
znaczono zostały dla chrzanowskiego Zagłębia 
węgłowego, gdzie panuje ich zupełnj brak; za 
daniem krajowego Urzędu gospodarczego je®t

K R O N S K A .
SOBOTA

8
Narodź. NMP,

Długość dnia godz. 13 m. 05. 
NajniŁ ciepłota 7.8, najw. 23' 
Prognoza: Pogoda.

złożono potom do grobowca, położonego obok j właśni,> braki te wyrównać 1 ciężko pracujących 
mogiły i pomnika ś. p. Szujskiego. ‘ • srćrnikćw przedewszystkiem zaopatrzyć.

Z powodu zgonu ś. p. D ra  M a r y a n a f  ZE SPORTU WIGŚLARSKIEGO. Z okazyi 
S m o l u c h o w s k i e g o  zamiast wieńców na 25-leda istnienia oddziała wioślarskiego „So

koła" oiibędą się w bieżącym miesiącu, stara
niem tegoż oddziału i Bekcyi wioślarskie; aka
demickiego Związku sportowego, zawody wio
ślarskie. Żywe zainteresowanie budzi bieg 
ośmiowiosłówek i po raz pierwszy w Krako
wie zgłoszony bieg pań.

MORDERSTWO. Wczoraj rano otrzymała po
licja zawiadomienie, że w domu p. Rozalii Mill- 
lerowej, wdowy, przy ul. Librowazczyzna L 4, 
dokonano zbrodni morderstwa na oeobie służą
cej, Maryi Wątroba, liczącej lat 75, a pocho
dzącej z Młynnej w powie de limanowskim, 
która u p. Miillerowej służyła od lat dziesię
ciu. Gdy na miejsce zbrodni przybyła polieya, 
a następni© komfeya sądówo-lekarska, stwier
dzone następujący stan rzeczy: W kuchni na 
łóżku leżały zwłoki ofiary mordu, położone na 
wznak, zmasakrowane; szczególnie ciężkie rany;

Kraków, dnia 8 września.
Wyprawy po ziemniaki do Gaiicyi, podjęte ■ naszem żyeiu gospodarczem. 

przez setki agentów gminy miasta Wiednia i po- j Dalsze zgłoszenia przyjmuje i wszelkich wy-

Kowy sezon w teatrze ludowym"
Wczoraj rozpoczął dramat nowy sezon ifijj 

naszej soeni© ludowej. Rozpoozą* konied; 
Fredry „Pan Deldhab**, tą samą, która 
świetni© zakończyła przed kilku tygodni; 
aezon ubiegły. Inauguracya była skro 
przedstawienie popołudniowe dla młodzieiyi 
zbyt, skromna I nieśmiała wobeo zadania, ja l 
kie sztuki swojskie mąją do spełnienia ly 
deskach.' teatru popularnego. Nie chcemy I 
togo 'Wysnuwać horoskopów co do roli, jaki 
dramat odgrywać będzie w obecnjrm sezonie 
Dyrekcyą teatrów miejskich d*J< pełną ** 
kojmię, że dramat dozna równomlcmcgi 
przynajmniej traktowania z opereticą. Nelą 
ży się to tem więcej krakowsldemu teatrów 
ludowemu, ile 4e obecne kierownictwo d n  
matu okazało, 14 przedstawienia utrzyma 
potrafi na poziomie prowdziwie artystyraf 
nym, a wykonawcy z zapałem i  pietyzm 
wywiązują się z zadania. Co więoej: kilka 
godni niepodzielnego panowank dramatu 
naszej scenie ludowej przekonało, że 
yroŚĆ I atrakcyjność nie są wyłącenym ud 
łem operetki. Sala bywała n* przedsła
niach stale zapełnioną; liczna publiczność 
wała żywy  wyra* zadowoleniu z dosko: 
dobranego repertuaru; bawiono się wybo 
na polskich sztukach, owianych tchnien! 
pogodnego, rodzimego humoru.

Jest to wyraźną wskazówką, jakim! szl 
dąży ć mi, dramat w teatrze ludowym, jakh 
sztuki dobierać należy, jak kształcić 
szerokich warstw publiczności; dla któ; 

teatr ludowy jest przeznaczony Na tej dni 
dze kierownictwo dramatu spotka się z1 
szczarem uznaiem sfer, doceniających kultts 
rałne posłanmetwo drhgiej sceny krukowj 
słdej oraz zyska serdeczną wdzięczność u ad 
tek widzów, którzy na tej scenie Bjoajaą obol 
wrażeń podniosłych, wzruszeń patryotyc* 
nych, zdrowy humor, przyzwoity dowcip 
satyrę bez nalotu tego wszystkiego co grub^ 
płaskie, niesmaczne Ł.. niepolskie.

Życzeniem jak najpomyślniejszego roz 
ju dramatu na naszej scenie ludowej, ros; 
czynającego obecny sezon ,^anem Geld 
bem*' z udziałem tak uzdolnionych wykona- 
ców, jak pp. Czarnowski a Turowiczó 
witamy nowy okres działalności drużyny 
tystyo*nej, która złoży** dowody, że k o  
sztukę i nie skąpi wysiłku, aby każde pro
stawioi ĝ pbM.ffi 
sza fa
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Biuletyn aiistro-węgierski.
Wiedeń, dnia S. września 1917. 

TJrzędownie ogłaszają d. 7. y/rześnia 1917: 
Nieprzyjacielskie ataki lotnicze na otwar

te miasto stały się cadzlennem zjawiskiem.
Walki w południowej części płaskowyżu 

Krasa trwają dalej. Nieprzyjaciel napróżno 
usiłuje wydrzeć nam sukcesy wywalczone 
ostatnimi dniami. Jego ataki, ponownie csa- 
czone kontratakami naszych wojsk, rozbiły 
>ię w zupełności y/śród ciężkich strat. Ciągle 
leszcza nader gwałtownie walczy się o Monte 
San Gabriele. Żadna ofiara nie jest dla nie
przyjaciela zbyt wielką. Na północnym sto
ku się wczoraj 19 ataków. Na za
chodnim stoku odparto ciężkie uderzenie. 
Od dnia 19. sierpnia pojmaliśmy nad Scezą 
ogółem 589 oficerów i 18.809 żołnierzy. Je

denasta bitwa nad Soczą pod względem 
krwawych ofiar włoskich nie stoi w tyle 
poza poprzedniem i bitwami.

Z reszty frontów i terenów wojny niema 
jpie walnego do doniesienia.

Szef sztabu generalnego.

Wydarzenia na morzu.
W  odwecie za ponowne nieprzyjacielskie 

ataki lotnicze skierowane na otwarte mia
sto Tryest, podczas których" uszkodzono 
pałac biskupi i ratusz, nasze nyuroplany w 
pccy z 6 na 7 bm. obficie i z bardzo dobrym 
[skutkiem obrzuciły bombami arsenał morski i 
wojskowa urządzenia twierdzy weneckiej. 

Zaobserwowano w sposób nieomylny liczne 
pełne strzały. Mimo gwałtownego ognia o- 
Sroanego wszystkie hydroplasy powróciły

Komenda floty.

' ''1‘ .
przez uciekających Rosjan szkodzi tylko 
krajowi i pozbawia ludność dachu nad gło
wą, nie może zaś zatrzymać ścigających

Niemców.

u  ,» • ił i Rosyan.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 8. września 1917.

Uraędownie ogłaszają d. 7. wrześnią 1917:

Zachodni terem
trrapa wojsk ks. Ruprecbta: Na froncie 

flandryjskim między lasem Houthoul a 
Kollebeke rozegrały się znowu gwałtowne 
Stołki artyłeiyL Rano i wieczorem AngHcy 
i  o silnym ognia huraganowy* zaatakowali 
Baaze pozycye na północ od kolei Roulers—  
łYpres, na szerokości 4 km. Po krótkiej, za
dętej walce wszędzie ich odrzucono. Przez 
jeńców  stwierdzono użycie trzech dywizyi 
cło tych ataków, które nieprzyjaciela ko- 
mtowaly wielkie straty. W  sąsiednich od- 
einkaeh po silny cli uderzeniach ogniowych 
ruszyły naprzód angielskie oddziały wywia
dowcze, także i one nie odniosły żadnego 
skutku. Koło Lens wczesnem ranem rozbiły 
się z  obUtemi stratami częściowe ataki nie
przyjaciela.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro
nu: W  wielu miejscach frontu Atsne i w 
Szampanii działalność bejowa w ciągu dr.ia 
była żywą. Walki na przedpolach dały nam 
jeńców. Bitwa artylerył na wschodnim brze
gu Mozy trwała aż do nocy z krótkiemi tylko 
przerwami. Nasz ogień niszczący na rozpo
znane pogotowia wojsk stakowych udarem
nił koło lasu Fosses atak Francuzów. Na po
łudnie ml Beauiuout pułk wirtemberski wdarł 
się do łłnb nieprzyjacielskich ł w walce na 
ręczne granaty rozpędził załogę. Wojska a- 
takowe badeńskł® wdarły się do lasu Cau- 
rieres i wróciły z jeńcami.

W  walkach powietrznych strącono 9 nie
przyjacielskich aparatów, a  dalszych 5 o- 
gniem obronnym.

Wschodni Jerem * _ .
Front wojsk ks. Leopolda: Ruchy odwro

towe Rosyan na północny wschód od dolnej 
Dźwiny trwały wczoraj. Nasza kawalerya 
walczyła skutecznie z nieprzyjacielskleml 
strażami tylnemL Na południe od Nitawy ! 
koło Neu Kalpen (79 km. aa wschód od Rygi) 
między jeziorem Lobe a Friedi Jchstadt ocie
kający nieprzyjaciel zapalił wiele miejsco- 
woścŁ Zdobycz w Dźwinoujścła oprócz bar
dzo % idkiego materyała strzelniczego I 
sprzętów wojennych wynosi 40 dział, w 
czem 22 kalibru większego niż 12 cm. Poza- 
tem aż do morza Czarnego nie było żadnych 
[większych działań bajowych.

Front macedoński: Między jeziorami 0 - 
dSrida 1 Pres pa potyczki oddziałów pości
gowych. Na wschód od Wardaru żywa dzia
łalność ogniowa.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Wolff. Wieczorem. Na za

chodzie silne walki działowe tylko pod Ver- 
dun. W  Inflantach nasza jazda ma styczność 
8 nieprzyjacielem.

Berlin. B. kor. Wolff. Na wschodzie na 
‘ froncie ryskim ściganie ustępujących Ro
sy a n przez konnicę niemiecką odbywa się 
jialej niepowstrzyniante, Podpalanie wsi

Berlin. „Espress-Korrespondenz" donosi 
ze Sztokholmu: Sprawozdawcy wojenni
przedstawiają w sposób okropny cofanie się 
wojsk rosyjskich. Wszystkie gościńce są za
tarasowane, zbite masy prą skwapliwie na
przód, aby tylko ujść nieprzyjacielowi. Lo
tnicy niemieccy nie pozwalają wypocząć 
wojskom rosyjskim i rzucają na nie bomby 
z niewielkiej wysokości. Na całym obszarze, 
na którym odbywa się odwrót, panuje o- 
gromna panika. Cofający się żołnierze plą
drują wsi i rabują ludność. Kilka pułków co
fnęło się w jednym dniu wozami, automobi
lami i kolejami żelaznemi, więcej niż o 60 
wiorst.

890.000 UCHODŹCÓW.
Berlin. Z rosyjskiej granicy donoszą do 

„rAcht Ulir Elatt;‘ : „Gazeto giełdowa11 do
nosi, że nowa fala uchodźców udała się z 
Inflant do Petersburga. Jakkolwiek los u- 
chodżców jest nader pożałowania godny mu
szą być oni niezwłocznie wysłani z Peters 
burga w głąb kraju. Liczbę uchodźców oce 
nla to pismo na 809.009

PETERSBURG 
W STREFIE OPERACYJNEJ.

Petersburg. B. kor. Zmiana frontu, spowo
dowana przez opróżnienie Rygi wsunęła mia
sto Petersburg w strefę armii operującej 
Ponieważ jednak obecność rządu i ciał admi- 
nistracyi w stolicy nie pozwala na zastoso
wanie sądownictwa wojskowego, rząd posta
nowił utworzyć osobną administracyę cy
wilną, która ma przedewszystkiem zabezpie 
czyć ład publiczny w Petersburgu.

ROSYA BRONI SIĘ.
Wiedeń. (Telefonem). „Seeolo“  donosi i 

Petersburga, ie  rząd rosyjski wydał odezwę 
do obywateli rosyjskich, liczących do 52 
lat życia z wezwaniem, aby stanęli do o- 
brony ojczyzny. To samo pismo donosi, że 
Rosjanie o 60 kim. za Rygą przygotował! 
nową linię obronną, na której mają nadzie
ję powstrzymać atak rosyjski.

NIEMCY A FINLANDYA.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma francuskie 

wyrażają obawę, ii  Niemcy zechcą obecnie 
wylądować w Flnlandyl i przerzucić tam 
większy korpus, celem przyjścia z pon*cą 
mchowi rewolucyjnemu w kraju. Aby romu 
zapobiedz zarządziła komenda rosyjska kon- 
centracyę wojsk w Finlandyi,

ZA 4 TYGODNIE W  PETERSBURGU.
Wiedeń. '(Telefonom). Z Genewy donoszą 

że „Petit Paria.“  twierdz^ iż Niemcy, gdy 
zechcą, staną za 4 tygodnie w Petersburgu.

PRASA KOALICYI O RYDZE.
Sztokholm. B. kor. W  prasie paryskiej 

panuje zgnębienie z powodu upadku Rygi. 
Generał Berthaut uważa teraz pochód nie
miecki na Petersburg za możliwy. „Echo de 
Paris“  uw?ża Rosyę za straconą i pisze: Te
raz musimy jeszcze silniej ukształtować na
sze sojusze z Ameryką i Azyą.

Prasa angielska wywodzi, że upadek Rygi 
niema żadnego znaczenia.

CESARZ WILHELM W  RYDZE.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Cesarz przybył 

dziś o 10 rano z M it,wy do Rygi. Na espla- 
nadzie cesarz odbył rewię stojących tam 
pułków zwycięskiej armii, poczem odbył 

przejażdżkę po mieście. Następnie udał się 
z naczelnym dowódcą do korpusu znajdują
cego się na Bmw bojowej i rozdał odznacze
nia. Cesarz ofiarował zarządowi nu Rygi 
100.000 marek na ulżenie nędzy kół ludno
ści, szczególnie mocno dotkniętych,

KOMUNIKAT ROSYJSKL
Wiedeń. B. kor. Komunikat roByJsS % 6 

września. W  okolicy Rygi na północ od 
rzeki Aa w Inflantach wojska nasze prowa
dziły dalej odwrót w stronę północno-wscho
dnią przez rzekę Molop. W  okolicy gościń
ca od Pskowa i rzeki Aa piechota nasza co 
fnęła się aż do okólłcyi SegewaM-Ligat, 25 
wiorst na południowy zachód od Wen den. 
Wojska operujące na wschód od Rygi bez 
nacisku meprcyjaciełakiegio prowadziły da- 

J.,s^ )~ '0dwrót !  dotarły mniej więcej do 
u* Klmgenberg—Mbritzberg—  Pasrtam —  

Fnęd nchstadŁ Na reszcie frontu ogień ka
rabinowy.

Walki nad Soczą.
Wiedeń. B. kor. Kwatera prasowa. Walka 

o górę św. Gabryela trwa dalej z niezmniej- 
szoną gwałtownością. Obszar tych walk cią
gle jest w ciężkim ogniu działowym i mino
wym, przyczem nieprzyjaciel często używa 
także granatów gazowych. Po dziesięćkroć 
przypuszczał on szturm do północnej części 
stanowisk na tej górze, a raz jeden próbował 
też szturmu na część zachodnią. Zawsze wa
leczni obrońcy rpwów w walce zblizka od
pierali Włochów, przyprawiając ich o wiel
kie straty- Ale nie oglądając się na to Ca- 
dorna, wprowadzał w bój przeciw wszystkim 
trzem frontom góry św. Gabryela coraz to 
nowe masy wojsk. Ponoszą one już w na
szym oeniu niszczącym, jak to można było 
zauważyć, niezmiernie ciężkie straty. Mimo 
tych wysiłków nieprzyjaciela utrzymaliśmy 
bez wyjątku wszystkie zdobyte onegdaj po
zycye. Odparto też silny atak nieprzyjaciel
ski na St. Catarina.

W lesie panowickim chwilami toczyły się 
walki na granaty ręczne. Pozatem na froncie

y-’»-
goryckim tylko ogień działowy, skierowany 
zwłaszcza na obszary na tyłach armii. Także 
w północnej części płaskowyżu Krasu była 
tylko mała czynność bojowa. Stanowiska w 
odcinku Hermady, które nieprzyjaciel wczo
raj utracił, również były ostrzeliwane trwale 
ciężkim ogniem, Po kilku próbach ataków 
pod Flondar i Śt. Giovarmi, które przeważ
nie złamano już naszym ogniem, w godzi
nach wieczornych nastąpił gwałtowny 
szturm na cały front od Selo do morza. Po 
niesłychanie gwałtownych walkach zblizka 
do godz. 9 min. 30 wieczorem odparto wszy
stkie nieprzyjacielskie kolumny, idące do 
szturmu. Gdziekolwiek nieprzyjaciel przej
ściowo zdołał był wtargnąć, waleczni nasi 
obrońcy dziarskim kontratakiem wyparł1 go 
napowrót. Pojmali przytem 5 oficerów i 500 
żołnierzy. W  ostatnich walkach w tym ob
szarze dostało się w nasze ręco także 2 ko
mendantów pułkowych, prócz tego oficer 
sztabu gen. brygady Oatanzaro, krewny gen. 
Ca domy. Wliczając tych jeńców, od począt
ku bitwy tej pojmaliśmy 18.500 ludzi, w tem 
500 oficerów. Tryest w  południe oraz dzS
0 trzeciej nad ranem był obrzucany pr^ez 
lotników. ' - j
j. KOMUNIKAT WŁOSKI. - /

Wiedeń. B. kor. Kwatera prasowa* Komu
nikat wioski z 7. bm.: Na północny wschód 
od Gorycyi nieprzyjaciel, który od kilku dni 
poniósł olbrzymie straty, przeciwstawiał roz
paczliwy opór naszemu naciskowi, który 

trwa dalej ze stanowczością. Yóczoraj poj
maliśmy 8 oficerów i 200 żołnierzy. W  gó
rach Krasu po zaciętych walkach dni osta
tnich nastąpiły częściowe akcye celem' spro
stowania linii oraz silne bombardowania. -

15.900 LOTNIKÓW AMERYKAŃSKICH.
Wiedeń. (Telefonem). Biuro Reutera 'do

nosi z Waszyngtonu, że jeden % korespon
dentów amerykańskich" przyiiłany na rnfint 
francuski doniósł, iż we Francy! przygoto
wali Amerykanie lotnisko na 15.000 apąra-
tów‘  . ' > w

STRATY ANGIELSKIE,. *
Hamburg, Z Rotterdamu donoiż^Hffo 

„Hamburger Tageb!attu‘k Ogłoszone tffzę- 
downie w sierpniu wykazy strat angielskich, 
wynosiły w armii iądoweji 5244 oficerów i 
52.404 żołnierzy; w marynarce zaś: 14 ofi
cerów 1 787 żołnierzy. Straty wojsk angiel
skich wynosiły w kwietniu 4881 oficerów
1 81.619 żołnierzy. W majtu 5991' oficerów 
i 107.000 żołnierzy; w czerwcu: 3600 ofice
rów i 85.000 żołnierzy, wreszcie w Epjjju: 
2500 oficerów i 69.000 żołnierzy, ą

A t a k i  l o t n ic z e  n a  A N G tj& r  .J
Berlin. B. kor. Uraędownis. W  nocy S 

b. m. hydroplany obrzuciły 2.800 kilogra
mami bomb wojskowe urządzenia w Dun
kierce i St. PoL Obserwowano pożary I db- 
ton&eye. Jedna z naszych łódź! podwodnych 
dnia 4 b. m. wieczorom cstraelirwała obficie 
bombami obwarowany płac portowy Scar- 
borough na angielakiem wschodniem wy
brzeżu. Zaobserwowaną flezne cpłna strzały 
I pożary.

arawcamŁ Zarżą-1 łem 1

Propaganda rewelacyjna we Włoszech.
Berno. B. kor. Do „Bomer TgbLu donosi 

przygodny* korespondent z Ijuga.no, że na
strój we Włoszech pomimo gwałtownej KI 
ofenzywy nad Soczą, pomimo 7000 dział na 
froncie Krasu i pomimo sflufe zwiększonej 
pomocy angielskiej i francuskiej, jest wprost 
rozpacaiiwy i niepowetrzymam© prowadzi 

do wewnętrznego bankructwa. W  mieście i 
w kraju panuje najgłębsze zgnębienie, we 
wszystkich miastach działają komitety 
przewrotowe, organizowane przez ofieyai- 

nych Bocyaliśtów. Propaganda rewolucyjna 
rozporządza dwoma centrami w Medyoianłe 
1 w Rzymie. W  tych dsuach odbyło się w 
Rzymie pozy zamkniętych drzwiach zgrom i 
dżemie pczywódcóW oficjalnych BocyaM- 
stów. Prasa interwemieyonip-tyezna twierdzi, 
że może podaćj ii zgromadzenie to ustaliło 
dzień wybucha rewolacyŁ Według tejże łn* 
formacyi wybuch wielkiej rewolucji mft 
przypaść w październiku, a  ma go poprze
dzić strajk robotników przemysłowych i ko
lejowych, jiakoteł fitrajk generalny w zńr 
kresie prasowym.

Wrzenie w Rosyi.
WRAŻENIE ZAJĘCIA RYGL 

Sztokholm. E. kor. Dziennik „StockKolms 
Tit?ningcn“  otrzymuje od swego korespon
denta petersburskiego szczegółowe infonna- 
eye o tem, jakie wrażenie wywarł w stolicy 
Rosyi upadek Rygi- Według tego mała gru
pa robotników i żołnierzy, którzy stali przed 
gmachem sztabu gen. przyjęła tę wiadomość 

okrzykami „hurr&“ . Bolszewicy urządzili 
demonstrację, podczas której śpiewano mię
dzynarodówkę. Dnia 4. września wieczorem 
na Newskim Prospekcie gromadziły się wiel
kie tłumy ludzi i wznoszono okrzyki: Precz 
z Raaą robotniczo-żoinierską! Inno oddziały 
przeciągały ulicami miasta i krzyczały: Precz 
z ministerstwem!

Dzienniki rosyjskie donoszą,że kilku człon
ków .Rady rob.-żołn. porusza wszelkie sprę
żyny, aby przeprzeć dymlsyę Korniłowa.

KORNIŁOW DO ARMTI ROSYJSKIEJ, 
Wiedeń. (Telefonem). „Rusa. Inwalid“  do

nosi, że Korniłow Ary dał następujący roz
kaz do wszystkich komendantów armii: 

Zostałem powiadomiony, że żołnierze ro
syjscy przy odwrocie z Rygi plądrowali

niereamŁ, ale zwykłymi szubrawcamŁ 
dzam, aby wszystkich' żołnierzy, którzy do
puszczają się rabunków, samowolnie opu
szczają szeregi, dopuszczają się niesubordy
n acji wobec swych przełożonych bez sądu

bez miłosierdzie rozstrzeliwano/ Żołnierze 
niech' nie zapominają o tem, że w obecnej] 
chwili chodzi o byt naszej ojczyzny.'.

SPISEK ANTYRZĄDOWY W  ROSYI.
.Petersburg, B. Kor. Pet. ag. Urzędowo 

ogłaszają, że śledztwo w sprawie spisku 
kontiTewolucy[nago toczy się dalej z całym 
naciskiem. Stwierdzono; .stosunki niektó
rych wielkich' książąt, o  których saareszto- 
wanfei dotóefiiohioi, oraa ófflołó^oŚcf z oto- 
aronih byiegio CiarĄ »  pew%tynd pojity&m i 
momrohMycaaiymŁ^ Postarano się o  barolyo 
znaczn e sumy paenię&y. Siady tego episkt. 
wykryto nietyjkh w Pettoraburgo. łec2 
k ie  w Moskwie, Kijowie f Odessie, a nawet 
Sybaryf. Aresztowania i rewizye odbywają 
się w dalszym ciągd. '
' .. . . . . . . . .  „ t- t

p r a g n i e n i e  p o k o j u  w  r o s y ł
^^SztokHotai 2J całej Rosyi nadchodzą' do 
komisyi wykonawczej zad robotników i żoł
nierzy telegramy, bfi politycznych związków 
robotniczych 1 organizacji żołnierzy, które 
usilnie domagają się pracowania z całą ener
gią dla konferenoyf w Sztokholmie i  prze
prowadzenia, ażeby uchwały o rychłem za
warciu pokoju zniały charakter p óbowiązit- 

*  '
p r o CS^ s u c H o m N o t v A R  j

Peferslnn^ E. kof> GesŁ.AIek^eiw', Dy- 
fy sfitciz^py w^fe, ?aSo ewfew&tó f t ą g  

żatetottCSSaS eta Pd ppteżąUca wpjry. 
T d k g r t fe a y C  ntóśh Suchomlirtów ni® 

a ftt %  Ss-wftł ty & » mpc&sr 
jająco odpioiwfe&d. Swiałlek btcwfeidził, Żc 
fetoUały zawszą dobre Btosaiuud rniędsr; Sn- 
cŁ0ernliiK)fw<Hn 1$ Altschfileroaii, k tó i^ c  po- 
ważbae podedR^wimaó o  sfięńegofetwtt. <

BL ministef róatw wwW MSałcarorw
Jadńd ówiadęftj, żs imffifeł wyWoąiffwiŁć do Sur* 
cłffffidaKma sjifemJo sw^wwB W *ifpitoiwie 
safAegą Miaso^fcwą, fcbtay w te c s js  był 
pnCTdztejmy. do służby f f t y

- ! - ■ . — r~~ 1 ' T" -----------------

Nowa enuocyacya w sprawia polskiej.
BerUa. BL fio& fi. Stotedy. inlędzy

Baandetaem Baseary, nfemieckiej a  nr. Czer
niłam potśasaa 5^edhw»e«p| pobyła ŁzaJi 
Oaerotoa w BeciM© o b j^ f  także sprawę 
datozaj budowy państwowości polskiej ca  
deutefe prokkanaicyi t  9 listopada 1916. 
Między obu mężami stanu przyszło do sku
tku zupełne póroai mienie co  do wszystkich 
punktów wchodoącyich w* rachubę. Dlatego 
należy etę apo&frwat, ża już za Mika dni 
naetąp! ważna enuncyacya oba sprzymit- 
rzoa\'eh monarchów yr 
polskiej, ‘

PRZECIW GALICYŁ ^  •
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejfeeffi ph- 

siedzenlu aaikiety żywnościowej w  gmachu 
sejmu dokio-austaya.dkiego, posłowie chrze- 
ścilajisko-snoiecKni postawili wniosek aby 
w razie gdyby władze krajowe galicyjskie 

Zabroniły wywozu żywności * Gaiicyi, Gar 
lioya zobowiązaną została do zaxmtryr?a- 
nia W żywność swoich uchodźców w innych 
krajach monarohS pomieGZesonych.

c ’ r -

Oszustwa węotawe we Lwowie.
Lwów. B. km. W  Mipcu b. r. ukazał się 

ińaerat w pismach codkenmych! Iwowakioh. 
ogłaszający, że firma Zygmunt Towaamdchł 
i Sp. pczyjmuje zamówienia na dtoetawę wę
gla ł  zobowiązuje się dbstarozyć go w  ciąga 
wtrzeónia, października, a najpóźniej W li- 
etopa/Me. Ogromne zapotrzebowani© opa

łu spowodowało, że natychmiast do rzeko
mej firmy węglowej poczęły tgłaszań się 
osoiby e Eamówte^amS na koks i  węgieł 
gómo-Sąski po cenio 18 3f sa, 100 kff> —  
Towarołckl widząc, że fgłosaania •wzywa
ją coraz B m dej, urzą-łził osobne bfero przy 
nL Potockiego L 40, przyjął sekretarza Ju- 
huaza Pleasa i kilka sił pomocniczych kan
celaryjnych. Na skutek dalszego ią^eratu 
wpljry/aiy obficie zaanówienia, a księgi biu
rowe zawierają nazwidca znanych osobi
stości we Lwowie, poważnych imstytucyi i 
h. p. Dnia 19 sierpnia snów ukaza? się tn- 
serai w  pismach, który Towaitdcki umie
ścił, aby uspokoić iSwoLcłi klientów, a da- 
nicoloniein, ie  właśnie otrzymaj kontyn
gent węgla ł  centeaS węgłowej W Wiedniu 
i z  centrali węglowej W Krakowie t Że 
wkrótce rozpocznie dostawę węgla I ko&jra. 
Znów posypały się obficie zamówieni*, a 
wraz i  niemi zadatki pieniężne, które do
chodziły do kilku tysięcy koron Towaru? 
cki przyjmował zamówienia^ —« jak księgi 
wykazują —  od 259 kg. do ilości kilku wa
gonów węgla. Pieniądze złożone u Towar- 
nickiego rosły w dziesiątki tysięcy. Tym
czasem jednak rósoraty^ Towarnlckietro 
zwTóciły uwagę lwowskicH władz bezpie
czeństwa i w  końcu na polecenie dwekro- 
ra polłcyi, jeden z urzędników policji zajął 
się specjalnie badaniem tej sprawy. Dnia 
4 września przeprowadzono rowizyę w mie
szkaniu f biurze Towamickiego i wynik jej 
zadecydował o  arosztowamu Towamickie- 
go f jego sekretarza Plessa. Wszystkie akta 
biurą przewieziono do gmachu policyi, 
gdz-ie obecni© toczy się śjedzbwo szczegó
łowe. Dodać należy, źe centrala węglowa

Towarnieki przyjął- zamówień od 28£| 
stron. Charalcterystycznem jest, ie Towary 
nicki, mając większą' gotówkę, kupił ka.4 
mionicę przy ul. -Torosiewfcza 1. 15. Sły '̂ 
chać, że kwoty pobrano przez Towąralckifrc 
go, dochodzą do 60.000 koron.

W ia d c m c ś c i  t e l e g r a f i c z n a
WYPADEK LUDENDOKFFA.

Berlin. B. kor. W  ostatnich" czasach' ohioA 
gały różne pogłoski o katastrofie kolejowej 
w Belgii, podczas której pierwszw generalny 
kwatermistrz generał Ludendorff miał odf 
nieść ciężkie zranienia. Dowiadujemy się 
miejscu kompetentnem, że rzecz się miałtó 
jak następuje: Gdy LudendorfD&tua 19. sieK 
pnia o godz. 11 wieczorem wracał a  pola bf| 
twy we Flandryi, na jednej tó  stącyi na po« 
ładnie od Brukseli najechał na je  j o  pociąg 
osobny jakiś pociąg amunicyjny, który do| 
stał się na ten tor wskutek fałszywego ustsh 
wienia zwrotnicy. Ludendorff i towarzysząc 
cy  mu oficerowie zostali podówczas lekkcf 
zranieni odłamkami Źades z nieb’ nawęS 

przemijająco nie był wskutek' tego niezdatny 
do służby, Z powodu spóźnienia w wiełkM  
głównej kwaterze marszałek polny fiłndenk 
ourg n !f uczestniczył w  podróży, na front 
Oesart, który bawił podówczas na wschcf 
dnim terenie wojny, po otrzymaniu doniesl^ 
ńia o tym wypadku, winszował telegraficz| 
nie Łndendoflfowi, ł e  nratowany zoątał d]g 
ojesyzny, '
{  DESZCZE DŁUŻE J, NI2 R Ó W  
- (Wtetień. '{Telefonem). ffaS dtasorf 

T e 4 L “  b  n ż a b a s a r k w  a m, L e s  l l  ń b  
Garajtól 'oświsdicaył wobea Hwtetófcoanfe, 
^eorsey a s ó g s  , w o ^ . ę  p r c r w a j d z i ń  s y j f c u  '
&9 prae ę̂ r o i ;  łż wedle jego praeto* 
tnaSo aSę óaa praedągm|ń I  dtótój tęmńn 
ale nie o wiele,
DYMISYA GABINETU 

Paryż E. kor. fAg. HAjateA Ribot wręcsyl^ 
Rolncw-cjra^ prośbą mlałsteretwp p fegffryfe, 
i   /  CHINY A  KOALICYAj 

ttdedeS, (Telefonem), ^Dally MaiP^lońói 
4 - ie  Chiny 8. wraeśnia, prayzt^.iły (dą l o d  
dyńr j  umowy koalicyt 

I I  LAT W IĘZIE N iA , 
i B- kot. STak podaje ,^i-^eitef 

Cćsara no odrzuceniu zażalenia ńleważnoś 
Fryderyka Adlera prze* najwyższy trybf 
darował Adlerów? karę 'śmierci. NajwyŻsz. 
trybunał skazał fVydoryka 'Adi^ra ua J 8 lal
^ g ^ j^ w ię z ie n ia . ,

.... .. MIANOWANIA/. 
iWledeń. B. kktf, „Wienae Ztgw ópś£al K i^  

tbwttik rrdsustesttwa finansów essnlaftowal 
w esanie zarządu salin: nadkomisarzy gór| 
nkfcwa IWlhokaaj Mannz I ksyańiiianjr 
Wlclkopoltódego radcami górnictwa, zaś totWj 
nńsaray górnictwa Stefana Vitorela i  Janą] 
Juitiewiosa nadkomisarzami górnictwa.

N A O E S I A N S .

Podziękowanie.
Wszystkim JW. Paniom, które raczyły objął 

stoliki w czasie zbiórki w dniu 2 b. m. na dd 
ehód „Rodziny eierocej“ , również łaskawej 
P. T. Publiczności za tok chętną ofiarność^ 
skład* Wydział najserdeczniejsze podzięko^
wanle.

P o d z i ę k o w a n i e .
Jaśni* Wielmożnemu NajprzewidehmcisżebiT] 

Ks. Prałatowi Wojciechowi Siedleckiemii, 
w Mogile, składam serdeczne „Bóg zapłać" 
hojny dar 1800 książek 1 broszur, któremi wyj 
datzńo mogłem zaopatrzyć żołnierzy ł jońcói 
polskich w lekturę.

Ra. Ft h ' bra, «. fc kun* polewy 5 3  I i 
obwodu twierdzy krak.

ADWOKAT Dr. BANACH0WSKI
w  W a e io s r fsa g ft

p 0 S ż y k u | Q  k o s f £ ^ p i @ n t a ^

sklepy, zabijali mieszkańców, oraz strzelali j w Wiedniu f taka centrala w Krakowie wo
do kolegów, którzy chcieli ich od rabunków gól© ni© istnieją. Do Dyrekcji policji zgfct- 
powstrzymać. Indy widua taki© jile  są żoł- ‘jz a  <t  ̂ wiola osób poezkAdpyrairiycŁ,  Qgó-

WACŁAWA GRABłANSKIEOa

PIEKŁO
(SZKtCE Z WOJNY).

ihred mostenj. — Piekło. — JednTIffi 
Święty Boże, Święty mocny. — Ptn ł ple 
Przestępck. — Stojenka Betlejemska -rtj 

Śmierć. — Szpieg.
fen a koron 2>m50.

Do nabycia we wszystkłeh księgafntaćliA

Adm inistracya .G łosu Narodu* sprze<§J^ 
książkę na m iejscu, oraz 

wygył* za zaliczką lub  p o  nades^S iS  
należytości.

t  ' *•'
Anna z Dunir. -  W olsW dŁ.'.

LIBISZOWSKA
opatrzona Świętym i Sakramenlam^ 
zmarła w  Petczyskach, Z iem i KieJ 
ieckiej, dnie 27 sierpnia 1917 i o k n f  

przeżyw szy lat 75.
Pogrzeb odbył się na cmentarzu parafia, 
nym w Petczyskach dnia 80 sierpnia br£ 
o czem w głębokim smutku poa 

nowie uwiadamiają.



JKr. 2123

Podręczniki do nauki języka niemieckiego
L .  L © r s s i fc z a  Cześć l ,  2, 3, 4  i  5 „ M e t ® *

k u r s u ” .

Cz. VI. Historya Literatury z Wypisami.

ssas& E & g^raefsngnn

T e b l i t e  s z k o l n a
ze wszystkiemi rycinami, znajdującemi się^w I. i II.

Skład główny w księgarniach:

Wydane w  r. b . 
z ćwiczeniami

„Gramatyka niemiecka
i dyktandami. Cena Mk. 2’25.
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WOZY GOSPODARCZE

V ’ <«  Z '

" I p i l i i

piiiiiij pm& tfifsoMeas l Łs
dostarczają szybkoru

B u czk ow ice  p rz y  M ahr. W cis s k ir ch e n .
| Centrala: WiedeA r i „  SchwarzenSsergplatz 15. 
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Instytucja handlowa
p o s z u k u j e  1 7 3 2

kierownika dla działu f t w a t e p
z odpow iedniem  teoretycznem i praklycznem wykształ
ceniem, ze znajom ością języków , w  sile wieku, w olnego 

od  wojska, polskiej narodow ości.
Zgłoszenia z dołączeniem  curiculum  v itae , odpisam i 
świadectw  i podaniem  referen cji należy przesyłać do 

AdruinAU -• d „Głosu Narodu" pod  znakami E. K.

izm
s

i
rn

: S i i

&
t r s  ■ ą

U3 M I K m i

z akademickiem rolniczem  wykształceniem oraz handlo- 
w em i w iadom ościam i ze znajom ością języków , poiskiej 
narodow ości, w  sile w iek u , w olny od  wojska, poszu

kiwany na

kierownika oddziału dla handlu rolniczego
przez pow ażną instytucję.

Zgłoszenia z dołączeniem  curiculum  vitae, odpisami świa
dectw  oraz podaniem  referen cji należ}' przesyłać do 

Adm inistracyi „Głosu N arodu" pod  znakami E. K.

r^cr:

R Ó Z K Ł A D J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład jazdy:
Z K r a k a w a  odjeżdżają pociągi: do  Wi e d n i a :  5 80 rano (wojskowy); 

5*<5 rano (osobowy), połączenie cfo Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Hfowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9*30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2*43 popełudniu (pospieszny), po
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*56 popołudniu (wojskowy; 
6 Ć9 popołudniu (os bowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8*25 wieczo
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8*40 wieczorem (osobowty), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 630 rano (pospieszny); 7*68 rano (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 (wojskowy); 10*32 
(osobowy), połączenie do WUliczkj, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Ja3ła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tnitowa i Szczucina; 8*05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 6*40 popołudniu (Wojskowy); 5’5ń popołudniu (oso- 
b wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6*50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tamowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą- 
czenio do Nowego Sącza, Rozwadowa, jasła.

Do K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano I 2 popołu
dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze-

esm iyunam i, zu<Ajuuj4t4jmi się^w i. i ii. a  T illPT IlS iP ilH  S IR 'I I  ■ 8/7 8 *

& t (°nS35ekulSCiak 'X“ deu G* GEBETHNERA i spółki w Krakowie
Li>ike j GEBETHNERA i WOLFFA w Lublinie.

i ucznia na lekcyi. 18 tablic do cz. I. cena I 
8 tablic do cz. II. cena Mk. 8. Kolorowane 

do cz. I. Mk. 21, do cz. II. Mk. 10'50.

kapustę glowlastę, marchew i buraki Jadalne
w większych kościach zakupuje

na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

B A N K  H O iN E C Z Y
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie

Kopernika 5. i62@

%

nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 30 w nocy, połączenie do Żywcs, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*50 rano (prz z Skawinę), 1*40 
w południe (przez Traebmię) połączenie do Granic*', Lublin**, Koc ie.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursują pociąg osoomcy z Zafco- ; 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 0*20 wic- j 
czorem.

Galicyjski Związek Nauczycieli

Tańców
zawiadamia P. T. Publiczność, żez  pow odu  
ciągle wzm agającej Bię drożyzny od  3 lat, 
teraz dopiero podpisani postanowili pod 
w yższyć opłatę za kurs lekcyi minimalnie 

n a  4 0  k o r o n .
Gskar D cenSnjj, Leop. P. Golfóskl,

, Dunajewskiego 5. Rynek g?. S3.
• Zdzisław Gruszczyński, 

jagiellońska 9.

Karol Kowalski, Stanisław Sachs,
Krzyża 7. 1725 Nisce:a 4.

S przeda ł o fertow a.
W sprawie Masy konkursowej

„i. iSrieśtiaSsftj Spiii spożywczej w totewlf
rozpisuje się na podstawie uchwały zapadłej na zgro
madzeniu ogółu wierzycieli dnia 19 czerwca 1917 r., 
sprzedaż ofertową czynnych a nieściągniętych pre- 
tensyj Masy w łącznej kwocie 19.854 Kor. 74 hal.

N ajniższa oterta  w ynosi 5000 K o r .
Oferty należy zgłaszać najpóźniej do dnia 16 wrzc- 
fnia 1917 r., na ręce kancelaryi D ra K azim ierza 
O strow sk iego , adwokata w Krakowie, ul. Szew ska 
*0, I. p., która oferentom udzielać będzie wyjaśnień 
codziennie z wyjątkiem dni świątecznych między go
dziną 4 a 6 po południu. — Oierty spćżaior.e nic 

będą uwzględnione. 1785
Kraków, dnia 18 sierpnia 1917.

Sdwokal Dr Kazimierz Cstrowski, zasika zarządcy Kasy.

PROJEKTY MEBLI
chłopskich, małomieszczańskich, w ielko
m iejskich, b iurow ych , hotelow ych , skle

p ow ych  i t. p.
oparte na swojskich notywacSt,

kupuje za gotdwkę lub na zamówienie

CENTRALNE B I U R O  
przemysłu drzewnego

9. tamfostifolwa (C .t f^ T K p M łir :krajnw8go,

* 7 , i i .  p .
Tam że w nosić m ożna oferty nâ  .wszelkie 
m&teryały stolarskie, zgłoszenia o  pracę 
w  fabrykach stolarskich i zw racać się w e 
wszelkich sprawach w chodzących  w  za- 

<* kres przem ysłu stolarskiego. lts:

Dnia 10 września 1917 zostanie w woj- 
skcwjm szpitalu koni w Kobierzynie koto Kra
kowa około

5 0 0  K O N I
w yw ołane po  niskiej cenie

w d r o d z e  I k y t a c y l  s p r z e d a n y c h .
Początek licytacyi o godz. 8 rano. L i- 

cytacya ta przypuszczalnie trwać będzie 
2 dni. Handlarze koni I pośrednicy będą od  
kupnia bezwarunkowo wyłączani. Udział w  li
cytacyi m ogą brać tylko ci, którzy się w y
każą łegitymacyą dotyczącego starostwa 
lub kom endy rejonow ej stwierdzającą za
razem  ilość zapotrzebow anych koni.
1741 K o m e n d a  S z p ita la .

R O L N I K
Polak, 49 lat, wdowiec, wolny od wojska, sumiennie 
pracujący, poszukuje posady kawalerskiej przy go

spodarstwie mogąc ją objąć zaraz. 1754 
Wymagania skromne. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

z grzeczności \VP. Atajchrzyckl, Rzeszów.

Kupują każda flo&£

l
Oferty z podaniem  terminu dostaw y 
1 stacyi nadawczej nadsyłać proszę

pod  adresem : ir77

L e o n  S d i in a g e l  w  K ra k o w ie ,
Ut. S s h a s t y a n a  2 9 .  Telefon 2195. 

Koncss. Dom henćiowy 1 biuro pbśre^nictwa

S d a m a  B iliń s k ie g o
I w "aakowie, ci. Krupnicza 28, Teiaioa 1C04,
' pośredniczv w kupnie i sprzedaży kamienic, parcel,' 
I dóbr tabularny?!i i t. i>. — Posiada obecnie kilka

olyekiów okazyjrie do sprzedania. 1783

V

Loteria Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

K apu jcie  losy S-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

Spieszcie t  pomocą Inwolidom, wdowom
i sierotom legionowym!

Ż ąda jcie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Z iem iański w  W arszaw ie gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy
grane grających!

O stateczny term in  składania kaucyj ko!e- 
ktorskfch 80 sierpnia! 1575

Ci um ienie I. klasy 21 i 22 września! 
W ielkie w y g ra n e ! Cel hum anitarny i

apaaBreaEaBEgtti «32sv

B l W f f l i i i i i  t l i l i
d o  k r a w i e c t w a  d a m s k i s g a .  *

M ł a d  krawiecki T. k o la rs k ie g o
K ra k ów , 6c5®& i3 5 . 1799

g. k. Gal. Iow. Gospodarskiego
we Lwowie, ul. Kopernika L. 5,

p o le ca :

Z B O Z A
ozim e do  siewu, produkcyi kroinwei.

BEJCE
Dupuy’a do  zaprawy ziarna przeciw  

^  śnieci i głowni.

KUPUJE:
* nasiona konlzzyn, traw I reiliit 

pastewnych. 1729

uchyla użycie w kuchni n>
patent, szybkowaru jOlillJJI&A

w którym gotuje eię baz nsfty 1 spirytusu węglem 
drzewnym kamiennym lub brykietami z zadzi

wiający aszczędnoścly epału i kosztu. 1440

c=  : WYRÓB KRAJOWY. =  -

Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwalej prasowanej bla

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

tattw, Raśzlwliłswska 1.23̂
Wysyłka pocztowa za u li
czką — od trzocn sztuk o pła
tnie. Przy większych zamó

wieniach ztosowny rabat
tadB^an*} p?ni MłMstódrasL

f i
PŁUGI, Baony, 

OBSYPHIKI,
MŁ0CARNIE
reczne i kieratowa,

p o le ca : 1798

WOJENNA
CENTRALA
HANDLOWA
w ,  SMswńt 1-

s « >

PCI

za >vyszukanie w Krako
wie odpowiedniej posady 
ofiaruje mężczyzna z uni- 
wersyteckiem wykształce- 
ulem, znający obce języki, 
pracowity, wolny od woj
ska. Oferty pod „Sto ko
ron" przyjmuje Admlnl- 
atracya „Głosu Narodu*.

180?

NADMŁYNARZ
p o s z u k u le  p o s a d y  od
1. października. Żonaty, 
wolny od wojska, z pra
ktyką w małych i wiel
kich młynach. — Zgło
szenia: Ludwik Kaczmar
ski, Przemyśl-Zasanie, Li

powa górna i. 1789

‘ ■ i .  ®-

spraacteif.
złoto, srebro, bryladwi 

płacąc najwyższą r-ń^Ai 
Z a k ł a d  »gansii?teąStt«| 

i jubilerski ! ‘2p

ridzgf GnHiifirig{
Knkkff, ul. Sławkowska U

dom XX. Emerytów. '

Pokoje, Cli!
psrywatrsa 

Karmelicka 46, II. p. 
n a p r a w o . 1530

poleca: 17łÓi
Księgarnia Katoliska 

Dra Wł. Miłkowskisna 
w Krakowie, Floryańska 1.

m  H i i
odpadki sukna, jedwabiu,
najmniejsze odpadki futer, 
papier gazetowy i odpadki 
papierowe, kupuje pó naj-i 
wyższych cenach J. Eetier, 
Kraków, ul. Krakowska 49, 

Tel. 1441). 1739

„TRĘDOWATA*
powieść Mniszchówny wyj
dzie w now. wyd, z koń
ce a: b. r. w cenie ló  K. Kto1 
chce zaoewnić sofcie egz 
niech nadcszle zadatek pod 
adr. Księgarni Polskiej,] 
Kraków, ulica Sławkow

ska 3 157®

kto
postara się o nowe prze
pisy do sporządzania ró
żnych przetworów spoży
wczych, konserw i susze- 
nin oraz różnych suroga- 
tów wojennych s zakresn 
gospodarstwa domowego. 
Otrzyma to wszystko bez 
żadnej dopłaty, kto przyśle 
zawczasu półroczną pre
numeratę K. 8 pod adre
sem: Redakcya „Dźwigni" 
Lwów, ul. Chorąźczyzna 5.

1797

l U R J l i l
ŚW IĄ TE C ZN Y

HIUSTR0WANY TUG0DNIK 
KUMORYST. - SATYRYCZNY

! 5 4 - ty  R O K
j WYDAWNICTWA

L
PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  «  p rzes. pocztow ą .

R E D A K C Y A  I A D 'I !N iS T R A C Y A ;

W ARSZAW A 
UL. NOWY ŚWIAT jęr. 27.

Jąsyk i: 946

U n e S e i s k E  

Francuski 
Niemiecki i t. i
Poesątkl.KonwenaoTa, Gra
matyka, KoreiDondaneya, 
Literatura. Lekcye osobne 
i sbiorowa od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut tana
u l. S s a s n k a  1 7 .

TUM BUGI
na myszy i ssczury oraą

ŚRODKI TUCZĄCE
dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agcncyi handl. 
Kraków, Konarskiego 30. 
Także u Reime i S-ka 
i Hauakr i Siei. 1639j

S^daJ wszędzie I .prenu
meruj „Przegląd Światek 
wy", miesięcznik bogatę 
(Ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęzism wiń! 
dzy. Prenumerata roczną; 
40 K. półroczna 20 5T. — 
Redakcya i administracya! 
„Przeglądu światowego" 
Dąbrowa Górnicza, ulic? 
Sienkiewicza 21. 1476

Palcie Tytoń - Tabafcon
aromatyczny, pudełko en 
detail K. 2*—. Handlow
com i trafikom: 140 pude
łek (en detail K. 0*50) K  
60*—, 140 pudełek (en de*1 
tali K 1) K. 109'—, 140 pu
dełek duże pudełko (en 
detail K 2) K. 200*—. Po- 

’ i V.Jan, 
1 .'.66

szukuje sie acentów. 
Prag n. 1898/25.

O G N O ^ f j l K .
Od 1 grudnia 1917 r. bę
dzie do obsadzenia posada 
ogrodnika w c. k. Gospo
darstwie dpświadczalnem 
w Mydlnlkach. Pensya sta
ła, naturalia 1 procenta.— 
Pierwszeństwo mają kan
dydaci z ukończoną szkołą 
ogrodniczą. Odpisy świa
dectw przesyłać do Mydl- 
nik p. loco. — Odpisy te 

zwpacsne nie będą- 1780

Poszukuje
pamiątek I odznak z po
wstań z r. 1794,1830, 1861 
—18R3, oraz guzów dc 
polskiego ubrania. Start 
szkło, porcelanę i monety 
polskie. Zgłoszenia prze
syłać proszę: J. Brzeski.J 

Kraków, poste-restame, 
1708

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. — Skład fortspianówj 
Heleny Smolarskiej ulica

Wol ka 7. 1904

Prześliczne pejzaże
C ieczk iew icza  

tamo do nabycia u 
firm y

L E IC H T  s k ł ć id  o ś i r a -  
u ! .  P i j e r s k a .

1760

Cbrazy oryginalne wybitnych artystów
ReproduLcye z polskiej i oocej sztuki, 
treści religijnej, patryolycznej i rodzajow ej. 
Druki gospodarcze, druki pttrahaiue. Ta

pety —  w dużym  w yborze. ipco

M i l  m m  wsfflug M  l l  » 3 3  i J. Kossaka.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naxodua Sp. * ogr. odp. SE3a3ctOT’~odpowiedziamy i uaezelny R o m u u  W u y c z y ó s k i

I C U T S l I S i ś i
K r o k ó w ,  u l i c a  U f j ś t e a  i .  1 f -

Wielki wybór
lalMWIRi, Mis!!
przyjmuje wśzclkłe w za- 
kres tnodniarsiw-. v. fio- 

dząco roboty.
Jadwiga PMhrr.wa 

flyiioit Liri3 A -  B 43 ! p. 
mai sklepem IV P. Wiskidy.

1759

&§§ § S © r © 24:
zapłacę jeżeli mój niszczy-; 
ciel nagniotków „R1A-.

.BALS AM „! 
j nie usunie, 
tw przecią-, 
igu 3 dnS 
oez bóh  ̂
nagniotki,

   _ ,j brodawki
Cena s!ó;ka zaopatrzone
go lisfau gwarancyjnym 
Korop 1'75, - -  8 słoikł, 
Koron 4'5°, — 6 słoikóty 
Koron 7*C0. Setki podzlę-i 
kować i listów możemy; 

'• r-irazać. — Kemeny, Kassą 
Węgry, PafccHsa 12. 1435;

Obiady domowej]
z 3 dań K. 2--10, Gołębią 
16, !. p. Tamże pokój u-' 
meblowany do wynajęclaj 

1706

Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowi* j)o d  zarządem llomąua ifieria


